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—  Przez rozkaz z dnia 26go Maja roku bieżące­
go, Jego Cesarska Wysokość nowonarodzony Wiel­
ki Książe Aleksander Aleksandrowicz, mianowany 
został szefem 145-go nowoczerkaskiego pułku pie­
choty, który przybiera odtąd nazwę 145-go nowo­
czerkaskiego pułku piechoty Jego Cesarskiej Wyso­
kości Wielkiego Księcia- Aleksandra Aleksandrowi­
cza, i zaliczony Został do pułków gwardji: preobra- 
żeńskiego, pawłowskiego, ułanów i huzarów Jego 
Cesarskiej Mości, tudzież do bataljonów strzelców 
gwardji: fińskiego i familji Cesarskiej. (Dz. W ar.)

— W  Rozkazie p. o. Ober-Policmajslra do Policji 
Wykonawczej, zaN rem  152 wydanym, zamieszczono: 
1) Na zasadzie instrukcji o prowadzeniu ksiąg ludno­
ści, każda osoba przybyła do Warszawy, powinna być 
niezawodnie w ciągu 24 godzin zameldowaną; kartka 
zaś meldunkowa nadesłaną zaraz do Wydziału Adres- 
sowego. Tymczasem, ,po sprawdzeniu w tymże Wydzia­
le, okazuje się, że niektóre osoby po kilka dni pozosta­
ją  w mieście, a kartk i ich meldunkowe nie są nadesła­
ne.— Dla usunięcia niedogodności podobnego rodzaju, 
wkładam na Kommissarzy cyrkułowych obowiązek 
zalecić właścicielom i rządcom domów, aby na przy- 
szść o każdej przybywającej do W arszawy Osobie, w rę­
czali kartk i meldunkowe w term inie oznaczonym na­
czelnikom ucząstków; tym zaś ostatnim  wydać pono­
wny rozkaz, aby rzeczone kartki bez najmniejszej 
zwłoki, składali w cyrkule, celem odsyłania  ̂do wy 
działu adressowego, przynajmniej raz na dzień; o oso­
bach zaś stawających w hotelach i domach zajezdnych, 
kartki meldunkowe powinny być dostarczane do wy­
działu niemniej jak dwa razy na dzień.— 2) M agistrat 
m. Warszawy, odezwą z dnia 27 Maja (8 Czerwca, r.b . 
Nro 1012, zawiadomił, że księgosusz (pestis bovilla), 
który się był pojawił zą rogatką Wolską w domach 
pod numerami 3106xxa i 3106bbb, usta ł zupełnie; 
obory po padłych krowach, oczyszczone i miejscowość 
ta za wolną już od zarazy uważa się, gdyż od czasu 
sekcji dopełnionej na ostatniej krowie dotkniętej księ- 
gosuszem, 14to-dniowy term in już upłynął. O czem 
w powołaniu się na rozkaz za Nrem 129, zawiadamiam 
Policję wykonawczą — 3) Właścicielom omnibusów, 
zaliczonych do 2giej kategorji, po zwróceniu odebra­
nych biletów, zabrania się wysyłanie na m iasto nastę­
pujących omnibusów: NN 1, 16 i 18, do czasu do­
prowadzenia ich do zupełnego porządku i przedsta­
wienia do rewizji Kommissji. Zawiadamiając o tern 
Kommissarzy cyrkułowych, polecam dopilnowanie, aby

wymienione omnibusy, bez upoważnienia Kommissji’ 
pod żadnym pozorem po mieście nie kursowały.

(Gaz: Polic:)

— W ydział interessów wewnętrznych m inister­
stwa spraw zagranicznych, odstąpił wydziałowi poli­
cji wykonawczej nadesłany przez missją naszą w Briik- 
selli, akt zejścia ruskiego poddanego Emila Lacho­
wicza. Z powodu niewiadomego miejsca urodzenia 
i stałego zamieszkania p. Lachowicza, ogłasza się 
niniejszem o jego zgonie, aby krewni nieboszczyka, 
jeżeli gdzie się znajdują, zawiadomili ten wydział 
o miejscu swego zamieszkania, dla doręczenia im 
pomienionego aktu zejścia Lachowicza. (Dz. W.)

—  Zebrania obozów wojskowych rozpoczynają się 
w tym roku w niektórych okręgach od połowy Mar 
ja, i trw ać mają wr ciągu Czerwca, Lipca i Sierpnia, 
a w niektórych okręgach do końca Września. Te- 
goletuie obozy składać mają wszystkie prawie woj­
ska połowę gwardji i armji; m ała tylko część wojsk 
polowych przepędzi lato na swoich leżach, przy szta­
bach pułkowych i w m iastach dla trzymania warty. 
Zebrania obozowe będą miały miejsce w 34 pun­
ktach, oprócz Kaukazu i 4ch wschodnich okręgów 
wojskowych Cesarstwa. W każdym prawie okręgu, 
Oprócz osobnych obozów, w których umieszczone bę­
dą pułki piechoty z ich artylerją, urządzone będą 
zbiorowe obozy wojsk wszelkiej broni, w celu spólnegp 
ćwiczenia. Największe co do ilości wojsk będą obo­
zy: krasnosielski ( (d 20 Maja) złożony z pięciu dy­
wizji piechoty i dwóch dywizji jazdy wraz z artyle­
rją; warszawski (od 15 Czerwca do 15 Września, 
w dwóch zmianach) 6 dywizji piechoty i jedna jaz­
dy z artylerją; międzybożski (w okręgu kijow­
skim, od 1 Sierpnia do 15 Września) 6 pułków pie­
choty i dwie brygady jazdy z artylerją; chodyński 
pod Moskwą (od 1 Czerwca do 25 Sierpnia) 5 pu ł­
ków piechoty i 1 brygada jazdy z artylerją; czugajew- 
ski (w okręgu charkowskim, od 8 Sierp: do 22 W rze­
śnia) 3 pułki piechoty i jedna dywizja jazdy z a rty ­
lerją, i elisawetgradzki (od 1 Sierpnia do 1 W rze- 
śuia) 2 dywizje jazdy z artylerją konną. Nadto bę­
dą obozy pod Kijowem, Grodnem i Kownem, w k tó ­
rych zbiorą się wojska wszelkiej broni w mniejszej 
nieco ilości w porównaniu z wyż wyrażonemi obo 
zami. W pozostałych zatem obozach zbiorą się woj­
ska konsystujące w okolicach, w ilośei dywizji lub. 
brygady piechoty lub kawalerji wraz z odpowiednią



ilością artylerji. Największa ilość artylerji będzie 
w pierwszych 5-ciu obozach; sapery, jak  zwykle stać 
będą w stałych swoich obozach pod U st-Iżorą (na 
brzegu Newy), pod m. Ikskul (nad Dźwiną zachod­
nią), pod Warszawą i pod Kijowem. W głównym 
sztabie opracowywany jest teraz projekt urządzenia 
stałych obozów dla wojsk armji. (Dz. W ar.)

— L —  Dzień poniedziałkowy zupełnie różnym o- 
kazał się od dwóch dni poprzednich: pomosty wszędzie 
jeszcze puste, napełniły się wańtuchami, a fury łado­
wane wełną napływają coraz silniej na plac bankowy. 
Produktu więc nie zabraknie.

Kupców ukazało się już dosyć: fabrykanci krajowi, 
firmy zagraniczne z Wrocławia i z prowincji nadreń- 
skich już znajdująsię'na targu. Wymieniamy główniej­
szych, i tak: z zagranicznych pp. Hoenszlowie i Levi 
z Wrocławia, Schar z Brna (Briinn), Hilgers i Wolt- 
thausen z prowincji nadreńskich; z krajowych pp. 
Nitsche (Fiedler) z Opatówka, Rephan z K alisza, Za- 
chert z Supraśla, Burszt ze Zgierza, Kranz i Zymmcr- 
man z Tomaszowa i Margulies z Ozorkowa. Tranzakcji 
jednak do tej pory nie robiono, żadnych; właściwie 
mówiąc odbywają się dopiero czynności przygotowaw­
cze: kupujący cierpliwie wyczekują i obierają sobie te 
partje, które dla ich interessu okażą się najodpowie­
dniejszemu Tymczasem wszystka wełua ukaże się na 
placu, a interessy w ostatnich chwilach doprowadzo- 
nemi zostaną do skutku.

Dziś więc o cenach nic wspominać nie możemy, 
gdyż jedna strona chciałaby otrzymać jak można naj­
drożej, druga zaś kupić jak  można najkorzystniej.

Część znaczna tegorocznej wełny zakupioną została 
przez prowincjonalnych handlujących, skąd też zjazd 
Ziemian nie jest tak  licznym, jak  w dawniejszych la ­
tach.

Kupiec Chune Unger z miasta Piątku, dostawił na 
jarm ark  przeszło 2,000 centnarów, od okolicznych o- 
bywąteli zakupionej wełny.

Pierwszy dzień jarm arku przechodzi, więc ponuro: 
jest to zwykły manewr jarm arczny, trzym ania przeda- 
jących pod panicznym strachem; w następstwie jednak 
wszystko przychodzi do równowagi i wszyscy nabie­
ra ją  przekonania, że kto ma wełnę, ten ma i gotowi­
znę, mając zwłaszcza za sobą Bank, i możność otrzy­
m ania zaliczenia, co kupców czyni znakomicie wyro- 
zumialszemi.

Zebrani Ziemianie powszechnie wydatek wełny 
w roku bieżącym na 4 funty z sztuki podają, co przed­
stawia rezultat dobry, byleby tylko cena jako tako 
wypadła.

H torek, godz. 10-ta. —  Dotąd żadną partja  wełny 
sprzedauą nie została.

— A —  „Gazeta Handlowa11 donosząc o zawiązaniu 
się w Berlinie stowarzyszenia do budowy domów, na 
tanie pomieszkania dla, średniej klassy ludu, dodaje: 
„że i w Warszawie przy niezwykłej drożyznie pomiesz- 
kań, podobne stowarzyszenie mogłoby również mieć 
wielkie powmdzenie i oddawałoby niemałe usługi śre­
dniej klassie lu d n o ś c iT w ie rd z i  zatem: „że gdyby 
myśl ta  u nas przyszła kiedykolwiek do urzeczywist­
nienia, okazałaby się jeżeli nie więcej, tó przynajmniej 
również pożyteczną i zbawienną, co „stowarzyszenie  
spożywcze.“

Porównywanie podobne, jak jest przedwcześnie wy­

powiedziane, tak też i niestosowne. Najprzód, kiedy 
stowarzyszenie spożywcze jest jeszcze nierozwinięte, 
o przyszłem jego znaczeniu bezwzględnie wyrokować 
nie można, z naiwnem przypuszczaniem, że projekto­
wane budowanie domów, mogłoby się okazać więcej 
niż tamto pożytecznem. Tak rzeczy sądzić, jest to 
łowić ryby przed niewodem. Kiedy tu  dopiero zapusz­
czają sieci, zaczekajmy, aż zobaczym co nam połów 
pokaże.

Że doradzane budowanie domów byłoby wielce po­
żytecznem i pożądanem, tego ważność powszechnie 
jest uznaną; lecz żeby ono mogło być więcej pożyte­
czne, aniżeli dostarczanie żywności po cenach jak  naj­
tańszych, na takie twierdzenie trudno się zgodzić, 
Mając bowiem co jeść, można żyć mieszkając i pod 
strychem; ale mieszkając w pokojach umeblowanych, 
a nie mając co jeść, można z głodu  umrzeć!

Budowanie domów tanich przez stowarzyszenie, nie 
tylko u nas, ale i nigdzie, nie ma i nie może mieć ta­
kich widoków rozwinięcia, z powodzeniem przedsię- 
bierstwa dla dobra ogółu, jak  dostarczanie przez sto­
warzyszenie artykułów żywnościowych. Wszakże za­
czynano w Warszawie przez spółkę budowanie domów 
dla robotników, i próba skończyła się na wystawieniu 
paru domów, w których, przy usilnych staraniach o- 
siągnięcia w budowaniu taniości, komorne jeszcze za 
drogo kosztuje. Drogość materjałów budowlanych 
w miejscu kupowanych, oraz roboty i kapitału  na­
kładowego, nie dozwoliła temu przedsiebierstwu osią­
gnąć zamierzonego celu, kiedy stowarzyszenie spo­
żywcze będąc w innych warunkach, może produkty 
z daleka korzystniej niż w miejscu nabywać, i takowe 
uczestnikom swoim z zyskiem sprzedawać.

U nas, w każdem pojedynczo prowadzonem przed- j  
siębierstwie, bądź przemysłowem, bądź handlowem, 
dla braku konkurencji, istnieje tylko monopoliczne 
wyzyskiwanie, na wszystkie możliwe sposoby. Sob- 
kostwo niezna w tem granic ani miary, i ciągnie co 
się tylko da, gdzie i jak wydobyć. Z tąd pochodzi nad- 

. zwyczajna wszystkiego drożyzna, której tylko dobrze 
uorganizowane stowarzyszenia zaradzić mogą. Czas 
na to przyszedł, jest sposobność do wyswobodzenia 
się z pod uciążliwości monopolu; interessem więc wy­
zyskiwanych jest wszelkiemi siłami popierać stowa­
rzyszenia, do tego celu dążące.

Wartość domów sztucznie wygórowana spadłą o 
połowę, komorne jednakże wysoko wyciągnięte nic się 
nie zniża. Ten stan rzeczy, wytworzył zawodny han­
del domami. Może „Gazeta Handlowa11, jako kompe­
tentna wyjaśni, dla czego ten dziwny niestosunek nie 
zmienia się, i jak  to długo on trwać będzie?...

 ... -----------
— Jutro, to jest we Środę, jako w lOtą rocznicę 

śmierci ś. p. Krystyny, Igo ślubu Formankowęj, 2go 
Kuniszowej, oraz jej męża ś. p. Franciszka Formanka, 
w 13tą rocznicę śmierci, odbędzie się w kościele Śgo 
Krzyża, Nabożeństwo żałobne, o godz: lOtej z rana, na 
które pozostała siostrzenica wraz z mężem i dziećmi, 
zapraszaja Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

—  4274 — (7173)
—  W  dniu 4 (16) b. m. to jest w środę o godzinie 

9-ej rano, w kościele powązkowskim, odprawioną zo­
stanie Wotywa, za duszę ś. p. Joanny i Juljana, a to 
z legatu niegdy Joanny z Błeszyńskich Czaban, o czem 
nadzór cmentarza interessowanych zawiadamia.

— 4296— (7172)



— W Kaliszu w dniu 6 b. m., zeszła z tego świata 
opatrzona ŚŚ. Sakramentami, Anna z Nawrockich So- 
bocka, żona b. Naczelnika poczty, Radcy kollegjalnego, 
wieku licząc lat 63.— Śmierć jej nastąpiła w skutek 
długiej i ciężkiej choroby, a lubo przewidziana, bole­
snym jednak gromem przejęła serca przywiązanej ro­
dziny, a głębokim żalem Przyjaciół ją  otaczających. 
Pokój jej duszy!.... — 4309 —

— Dnia 6 Czerwca zmarł ks. Augustyn Balcewicz 
proboszcz parafji Górzno w Dyecezji Lubelskiej.

— W zeszłą sobotę o godzinie 12-ej w południe, 
w Auli Szkoły Głównej Warszawskiej, p. Władysław 
Orłowski bronił publicznie rozprawy na stopień dokto­
ra  medycyny, w obecności J  W. Rektora Szkoły, Dzieka­
na, Professorów Wydz. Lekarskiego, oraz studentów. 
Doktorant urodził się w gub. siedleckiej, studja lekar­
skie ukończył w r. 1854, w uniwersytecie charkow­
skim, później zaś był lekarzem wojskowym w armii 
cesarsko-rossyjskiej i ordynatorem w szpitalu ujazdow­
skim w Warszawie. Z otwarciem konkursu na posadę 
pomocnika prosektora przy Wydz. Lekarskim Szkoły 
Głównej, takową po dopełnieniu warunków konkursu 
otrzymał. W r. z. złożył Wydziałowi Lekarskiemu roz­
prawę p. t. „O zwężeniu cewki u mężczyzn“ w celu u- 
zyskania stopnia doktora medycyny. Tej właśnie roz­
prawy bronił p. Orłowski w sobotę, po złożeniu jesz­
cze w początkach b. r. egzaminujdoktorskiego ustnego. 
Opponowali doktorantowi professorowie Girsztowt, Ko­
rzeniowski, Kosiński i Neugebauer. Po skończonej o- 
bronie członkowie Wydziału Lekarskiego, po krótkiej 
naradzie przyznali p. Orłowskiemu stopień doktora 
medycyny i dziekan przyjął od nowo mianowanego 
przysięgę prawem przepisaną.

— Wczoraj odbywało się posiedzenie synodu gminy 
ewangelicko-reformowanej, dziś zapewne się zakończy.

— Jutro w salonach Resursy kupieckiej odbędzie 
się jedenaste posiedzenie akcjonarjuszów kolei żelaznej 
Warszawsko-Wiedeńskiej.

— Do wymienionych wczoraj znaczniejszych par- 
tji wełny nadesłanych w dniu 12 i 13 Czerwca, do­
dajemy jeszcze następujące: pana Garwolewskiego 
z Czerwonki, Szlubowskiego z Opola, Frankowskie­
go z Dubic i Horodyszcza; pp.: Mireckiej z Rozni- 
szczewa, Bromirskiej ze Starożreb; p. Glticksohna 
z Krośniewic, Kronenberga z Szymanowa, Mysyro- 
wicza z Falencic, Majewskiego z Woskrzenic, Wo- 
dzyńskiego ż Suchej, Rulikowskiego z Branicy i K ra­
szewskiego Kajetana z Romanowa.

Znaczniejsze partje przybyły d. 4: z Osmolić hra­
biego Stadnickiego, pudów 150, z Wojciechowa, (pow. 
lubelski) pudów 117, z Sarnowa, Kuczyńskiego Jó­
zefa 101, z Orłowa, Hr. Kickiego 111, z Rybcewic, 
Rembieliński Wład. 110, z Suchej, Cieszkowski August 
140, z Świdnik, Węgliński Ksaw. 104, z Abramowie, 
Strojnowski 114, z Strzelc, Hr. Poletyłło Witold 152, 
zRudzienka,Jaźwiński Walenty 120 z Klimczyc,Podczas- 
ki Bron. 119, z Swierż, Rulikowski Henryk 119, zRa- 
kołup, Hr. Poletyłło 367, z Wojsławic, Hr. Poletyłło 
Leopold 243, z Kozłówki, Hr. Zamojski Jan 124, 
z Werbkowic, Szydłowski Antoni 116, z Tarnogóry, 
Czyżewski Wład. 160, z Repek, Dernałowicz Sew.118, 
z Miaskowej, Gąsowski Paweł 124, z Maciejowic, Hr. 
Zamojski Stan. 119, z Ryk, (pow. garwol.)119, z'Krze- 
ków, (pow. andrejew.) 129, z Kijan, (pow. lubartow.) 
370, z Korczewa, Kuczyńskiej, 214, z Krasnego, Krasiń­

skiego Ludw. 143, z Goślic, Klimkiewicza 129, zMałej- 
wsi, Walewski 142.

— W dniu 8 (20) Czerwca roku b., w Niedzielę 
w domu pod Nr 1055 o godzinie 3ej po południu, 
odbędzie się sessja czeladzi należących do zgroma­
dzenia ślusarzy, puszkarzy, ostrogarzy i zeugschmid- 
tów, a to celem dopełnienia obrachunku skrzynki 
czeladniczej tego zgromadzenia.

— Jednozgodnie, na sessji zgromadzenia krawców 
w dniu wczorajszym w sali Magistratu w pałacu Na­
miestnikowskim odbytej, pod przewodnictwem ławnika 
p. Aleksandra Szymanowskiego, dotychczasowi: starszy 
Leon FlaszyńskiipodstarszyStrakacz Tomasz zatwier­
dzeni zostali w tym samym charakterze na następny 
trzyletni okres. Postanowienie to przedstawione zosta­
nie do zatwierdzenia JW. Prezydentowi miasta.

— (Art. nad.). W początku bieżącego kwartału 
przeprowadziłem się na nowe mieszkanie. Znajduje 
się ono na trzeciem piętrze przy jednej z ulic oddalo­
nych i choć jest bardzo skromne i niepokaźne, jednak 
posiada wielką zaletę, bo jest tanie. A zaleta ta jest 
bardzo pożądaną dla człowieka z każdym groszem się 
obliczającego.

Otóż w tem nowem mojem mieszkaniu mam są­
siedztwo przedzielone odemnie cienką ścianą, w której 
nawet znajdują się małe drzwi na głucho zabite.

Nazajutrz po wprowadzeniu się do nowego mieszka­
nia, posłyszałem u moich sąsiadów strojenie skrzypiec. 
Nie bardzo mi się to podobało, bo przeczuwałem, że 
to jakiś aspirant na artystę będzie mi po całych dniach 
rzępolił nad uszami.

Po wystrojeniu skrzypiec wziął kilka akordów wcale 
czysto i śmiało, przebiegł parę razy w rozmaitych 
kierunkach aplikaturę i rozpoczął ciągnąć gammy. 
Każdy ton ciągnął tak długo jak mu smyczek wystar­
czył, zachowując przy każdym crescendo i decrescendo- 
No, takie granie gamm nie jest przykrem bynajmniej, 
tem bardziej, że każda nuta wzięta była czysto.

Chwałaż Bogu! pomyślałem sobie, że to nie po­
czątkujący jaki berbeć, który by mi grą swoją fałszy­
wą dokuczał. Granie gamm rozmaitemi sposobami 
trwało przeszło pół godziny. Po krótkiej pauzie są­
siad mój zaczął grać sławne egzercycje Kreutzera.

Z prawdziwą przyjemnością słuchałem, jak powta­
rzał parę taktów po kilka i po kilkanaście razy, aż do­
póki nie wykonał ich z całą dokładnością. Czas mi 
już było iść do biura, więc nie mogłem słuchać dalej. 
Zszedłszy jednak na dół zapytałam siedzącą w bra­
mie żonę stróża, kto to taki co na skrzypcach wygry­
wa. Pani stróżowa, wcale roztropna kobieta, udzieliła 
mi następnych szczegółów:

ów grający na skrzypcach jest to chłopiec szesna­
stoletni mieszkający z matką chorą i siostrą, dwuna­
stoletnią dziewczynką. Któś z krewnych dopomaga 
im do utrzymania się, a resztę chora matka i córeczka 
szyciem zarabiają. Chłopiec ma być bardzo skro­
mnym, dobrze się prowadzącym i namiętnie grze na . 
skrzypcach oddany.

Nazajutrz znowu chłopiec wygrywał i tak codzień 
słuchałem oprócz Kreutzera, rozmaite kompozycje 
Rodego, Baillota, Lafonta, Majsedera, Berjota i Yiot- 
ti’ego. Najlepiej zaś słuchać lubiłem, kiedy grywał 
„Melancholją“ Prutna. W grze jego postęp ciągły był 
widocznym, bo i zdolności ma po temu i pracuje za­
pamiętale.
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Od kilku dni wcale ani razu nie zagrał. Przykrem 
mi to było, bom się już do gry jego przyzwyczaił.

Ciekawy byłem co się z mymi sąsiadami stało: czy 
chłopiec zachorował, czy też zdarzył mu się jaki wy­
padek?.

.Chociaż więc to nie wypada., jednak wyszukawszy 
we drzwiach szparę, zajrzałem do ich pokoju. Chło­
piec siedział na stołku zapłakany, a m atka oparta na 
nim gładziła go, całowała, pieściła i coś w półgłosa 
mówiła, jakby pocieszając i perswadując. Serce mi 
©ię ścisnęło na ten  widok, ale nie mogłem się domyśleć 
co tam zaszło. Zszedłem więc na dół i zapytałem o to 
stróżowę, Oto co mi powiedziała.

Chłopak nie mając własnych skrzypiec, grywał na 
pożyczonych i teraz mu je  właściciel odebrał. Grając 
już wcale nieźle niemógłby grać na skrzypcach pro­
stych, które za kilka złotych nabyć można, a lepszych 
kupić nie jest w stanie. A oprócz tego nie jest w sta ­
nie opłacić nauczyciela, chociaż ten zgadza się na bar­
dzo, skromne wynagrodzenie. Nic więc dziwnego, że 
biedny chłopiec jest niepocieszonym, widząc całą swą 
karjerę  zwichniętą i wrota sztuki, do której z takim 
rw ał się zapałem, ujrzawszy zamykające się przed so­
bą. Dowiedziawszy się u którego z nauczycieli muzyki 
się uczył, poszedłem doń z zapytaniem co o uczniu 
swym sądzi. Nauczyciel mi powiedział, że chłopiec 
jest bardzo zdolny, szybkie robi postępy i wielką było­
b y  szkodą, żeby musiał muzyki zaniechać. Nie będąc 
sam wr stanie przyjść biednemu chłopcu z pomocą, 
umyśliłem zwrócić się do Kedakcji „Kurjera W arszaw­
skiego,“ żeby przemówiła do publiczności w tym wzglę 
dzie. Podobne wsparcia nie raz się już u nas prak­
tykowały. Jeżeli Redakcja żądać będzie, to wskażę 
jej adres biednego chłopca. — D. M.

(Pzzyp. Re(la/c.) Będąc wezwaną przez powyższą 
odezwę do przyniesienia pomocy biednemu chłopcu, 
Redakcja zasięgnęła bliższych o nim Wiadomości i 
przekonawszy się o rzeczywistości słów pana M. D., 
wzywa niniejszem ludzi chętnych do dobrych uczyn­
ków, a którym możność nie staje na zawadzie, żeby 
raczyli się przyczynić do uzbierania sumki potrzebnej 
do kupienia skrzypiec dla młodego S. K. i opłaty choć 
w części nauczyciela. Ze swej strony Redakcja skła­
da na ten cel trzy  ruble srebrem , jako początek po­
trzebnego funduszu.

— Właściciel domu Nr 3075 na ulicy Wolskiej pan 
Ęozański stawiać będzie drewnianą jedno-piętrową ofi­
cynę, a p. Liedtke Jan-H enryk, właściciel poossesji przy 
ulicy Żelaznej N r 1134 i Ogrodowej 837, buduje dwu­
piętrową z cegieł oficynę, na fabrykę lakierowanych 
skór,

— W dniu wczorajszym rozpoczęto reparację tamy 
na rzece Wiśle od strony wału ochronnego, przez nało­
żenie świeżej faszyny.

— Na wprost rezerwoaru Praskiego ustawiają: pp. 
Kozłowski i Kassjan szkołę pływania. Woda w tern 
miejscu ma głębokości stóp 12. O wygodach wszelkich 
pomyślano w tym zakładzie, a nawet opowiadano nam, 
ma być tam urządzony przewóz bezpłatny od W arsza­
wy i  Pragi.

—  Dowiadujemy się, że truppa Russanowskiego na 
Czystem ma w zamiar dania jednego widowiska na 
rzecz szpitala św. Ducha.

— W kilku powiatach na prowiucji zabezpieczając 
zwierzynę od psów polujących czasem na własny ra ­
chunek zalecono przywiązywanie u szyi tym niewcze­

snym łowcom drążków które nie dozwalałyby płoszyć1 
zwierza, gdyż pies w takim razie ma bieg utrudniony.

— Redakcja „Bibljoteki Warszawskiej1' od półrocza 
powiększa znacznie swój nakład.

— W dniu jutrzejszym przypada term in licytacji 
na sprzedaż fabryki papieru Jeziorna.

—  Wczoraj w godzinach popołudniowych Nowy 
Świat, jako też przyległe ulice niezwykle były ożywio­
ne: co tylko żyło, zdążało na plac Śgo Aleksandra, 
skąd ogromny słup dymu wznosił się, oznajmiając o po­
żarze. Pożar ten wybuchnął po godzinie piątej wie­
czorem w suszarni browaru pp. Junga i Boenischa, 
dawniej Naimskiego. Po dwóch godzinach, dzielna 
nasza straż ogniowa opanowała gwałtowny żywiół, 
ogień jednak trw ał aż do późnej nocy, zniszczywszy 
suszarnię i znaczne zapasy słodu i innych materja- 
łów.

—  W Niedzielę nietylko ogród Saski i Krasiński, 
tudzież Botaniczny i Łazienki, ale wszystkie zamiej­
skie ogrody, Willanów, Wierzbno, Natolin, Prado, 
Czyste, Kaskada, a nakoniec Grodzisk, Skierniewice, 
i t. d., były gośćmi zapełnione.

— M agistrat tutejszy zalecił rozebranie z powodu 
zupełnej dezolacji oficyny pod N r 2465 na Nowolipiu; 
komórek drewnianych w dziedzińcu posessji Nro 2417, 
także szopy pod Nrem 881 przy ulicy Ogrodowej, nie­
mniej szopy i oficyny pod Nrem 882 tamże, w której 
mieści się fabryka octu Madanesa.

—  Ludek nasz twierdzi, że w dniu dzisiejszym, na 
Śgo W ita, słowik przestaje śpiewać, i dla tego prze­
chował następujące przysłowia:

Na Święty Wit,
Słowik cyt!

Umikł, jak  słowik na Świętego Wita.

I  słowik tylko po Święty W it śpiewa.
—  Zastępcą Yice-Prezesa w Dyrekcji Towarzystwa 

Wyścigów Konnych w Królestwie, został pan Wacław 
Cieszkowski, dotychczasowy sekretarz dyrekcji.

— Pomimo ogłoszeń w pismach, jakoteż afiszów rozle­
pionych po ulicach o wstrzymaniu kwiatowej zabawy, 
z powodu chłodu i niepewnej pogody w Sobotę, zgro­
madziła się tak wielka ilość gości do ogrodu Saskie­
go, że niebyło miejsca do odpoczynku. Publiczność 
widząc okazałe namioty i pochowane już fanty, tu  i 
owdzie zaczęła sarkać, na zmianę daty, lecz gdy z za­
padającym zmrokiem i chłód się wzmagał, sarkający 
przed chwilą, pochwalili troskliwość komitetu zabaw, 
tak  o zdrowie publiczności, jak i dam, które zmuszo­
ne do siedzenia w namiotach, mogły być łatwo nara­
żone na nięptzyjemne skutki przeziębienia.

— Od bardzo dawna zwracaliśmy uwagę na niepo­
trzebny koszt ustawiania co rok  nowych namiotow i 
sklepów w jednym i tym samym Saskim ogrodzie dla 
loterji w jednakowych dóbroczynnycb celach przez in­
stytucje tutejsze dobroczynne zaprowadzonych i to 
w odstępach czasu niezbyt wielkich. Tego roku 
postanowiono raz temu zaradzić, aby fundusz ubogich 
był oszczędzany i namioty, które dziś Tów. Dobr. sta­
wia, będą służyć dla loterji ewangelickiej bez ich roz- 
bierauia, zostaną tylko zapewne no wemi kartonami przy­
ozdobione. Wspólne porozumienie się obu komitetów 
wpłynęło na zaoszczędzenie funduszu ubogich.

— W mieście Lublinie w ogrodzie publicznym 25



czerwca odbyła się druga z kolei loteryjna zabawa na 
korzyść ubogich. Publiczność zgromadziła się licznie. 
Piękna pogoda sprzyjała dzień cały, dwa gustownie 
przybrane namioty, mieściły fanty i bufet, na drzewąch 
przed cukiernią, zawieszone kolorowe lampy, przyczy­
niły się wiele do przyozdobienia ogrodu. Damy lubel­
skie skromną toaletą dowiodły, że jednym ich celem 
było przyjść w pomoc cierpiącej ludzkości. Ochocze 
tańce, które wygrywała muzyka, nie jednej Lublinian- 
ce przypominały miniony karnawał. Puszczone balony 
a o zmroku fajerwerki i świece rzymskie, ogólne zado­
wolenie zebranej publiczności wywołały, jest więc 
nadzieja, że i trzecia zabawa loteryjna, a która ma się 
odbyć za dwa tygodnie, z również pomyślnym skutkiem 
ukończoną zostanie.

— Dziś o 3-ej w ogrodzie Saskim odbywa się pró­
ba nowej sikawki.

—  W ogrodzie Saskim studnia się popsuła, co spo­
wodowało stagnacją w dochodach sierot na opiece To­
warzystwa Dobroczynności zostających, krzątają się 
więc około naprawy studni, a tymczasem woda dono­
szoną bywa kubłam i z domu gdzie się znajduje cukier­
nia pana Semadeniego, k tórą  sieroty rozdają kufelkami 
spragnionym gościom Saskiego ogrodu.

— Pan Aleksander Chodecki wyjechał dziś do m. 
Częstochowa, dla dania tam  koncertu.

— Z Żytomierza donoszą do „Gaz. Pols.“, że w d. 
2 Czerwca, w przejeździe z Kijowa, dawał tam  kon­
cert znany skrzypek Henryk Wieniawski. Sala by­
ła przepełniona, wielu miłośników sztuki, nie mogło 
słyszeć znakomitego artysty dla braku biletów.

—  W ładze miejskie opierając się na zdaniu dele­
gacji technicznej, poświadczającej że niektóre ła ­
zienki na Wiśle zbudowane zostały ze złego mate- 
rjału i mogą przynieść publiczności nieszczęście, 
zaleciła niektóre z nich pozamykać, a mianowicie: 
kąpiele Lejby W aksenbauma, stojące na przeciw ru ­
chomego bloku m łyna parowego na Solcu, Szejwy 
Edelmana powyżej ulicy Tamka; Michli Klimer za 
komorą wodną; Szlamy Anikszteina na Rybakach; 
Ludwiki Narwoniowej na Rybakach.

— Pomiędzy fantami ofjarowanemi gminie ewan­
gelickiej, znajduje się dość znaczna kollekcja numi­
zmatów od pana G. Numizmaty te rozdzielono na 
pewną ilość biletów do wygrania.

—  G ie łd a  tu te jsz a  p r z e k o n a w sz y  s ię  o b e z sk u te c z n o śc i  
sw ego  w y czek iw a n ia  d o ty ch cz a so w e g o , a p r zes tr a szo u a  n ie -  
sp o k o jn o śc ią  p rzez  g ie łd y  z a g ra n ic zn e  ob jaw ion ą  z d ecy d o w a ­
ła  s ię  w tjg o d n iu  u b ieg ły m  na  z n a c z n ie jsz e  z a sp o k o je n ie  
Bwych za p o trz eb o w a ń  w ek slo w y ch , a  ż e  tra sso w a ń  w łasn ych  

h  in ter e só w  w y w o zo w y ch  m ie liśm y  b ard zo  m a ło , p rzeto  
w s to su n k u  do drogości k u rsó w  p e ter sb u rg sk ich  i o b n iżen ia  
n a szy ch  w a r to śc i w B er lin ie , n a s z e  k u rsy  w a lu t z a g r a n ic z ­
n ych  m u s ia ły  k o n ie c z n ie  u le d z  d a lszem u  p o d w y ż sze n iu . P o d ­
w yżk a  ta  d o sz ła  w k o ń cu  ty g o d n ia  do % %  na w ek sle  p ru s­
k ie  (z 1? ] 2 7 Vo, 1 2 6 V3 n a  128, 1 2 7 ’/a' b er liń sk ie  i w ied e ń ­
sk ie , a do 8 5° /0 n a  w e k sle  p a ry zk ie ; o b ro ty  w w e k s la c h  b y ­
ły  zn a czn ie  w ię k s ze  a n iż e li w ty g o d n ia ch  p o p rz e d z a ją c y ch .— 
R ó w n ież  w ię k szy  b y ł ru ch  w p a p iera ch  p u b liczn ych ; k u p io ­
no p r zew a żn ie  l is ty  lik w id a cy jn e  w ię k sze m i k w o ta m i i  l is ty  
za sta w n e , a c h o c ia ż  o fia ro w a n ia  c o d z ien n ie  sto su n k o w o  j e s z ­
cze, b y ły  lic z n ie jsze , je d n a k ż e  k u rsa  lis tó w  za sta w n y ch  u trzy .. 
m ały s ię  ńa  w y so k o śc i ty g o d n ia  p o p rz e d n ie g o , a l is ty  l ik w i­
dacyjn e ty lk o  o ' / ,%  się  o b n iż y ły  (z 7 3  do 6 3 , 7 3 — 30 na  
7 3 — 38, 7 3 — 5 ).— O bligów  T o w a rzy stw a  K red y to w eg o  n ie  tr a k ­
tow ano, bo n ic  b y ły  w ca le  o fia ro w a n e .— P ię c io p ro cen to w y ch  
b iletó w  b an k u  C esarstw a  i m a łe  k w o ty  cztero p r o cen to w y ch  
m eta lik ów  z a p ła c o n o  po k u rsa ch  p o d w y ższo n y ch . — P o ży czk i  
prem iow ej ty lk o  sz c z u p łe  sum m y p r z ec h o d z iły  do tra o z a k -  
cji, o w ięk szy ch  o b ro tach  ja k ie  daw niej m iew a ły  m ie jsc a ,

w cale  to ra z  n iem a  m ow y, gdyrż  brak  z le c e ń  na  n ie  z P e te r s ­
b u rg a .— Z  a k cji k o le i  ż e la z n y ch  w z ię to  m a łe  k w o ty  w nrszaw - 
gko-w iedeńjsk ich  po z n a c zn ie  n iż s z y c h , a  w ię k s z e  su m m y b y d ­
g o sk ich  pó k u rsach  ty g o d n ia  p o p rzed n ie g o ; w ak cjach  i 
ob lig a cja ch  te r e sp o lsk ich  i fa b r y c z n o -ło d zk ic h  n ie  b y ło  tr a n s ­
akcji. — L isty , p ię c io p ro cen to w e  r o ss y js k ie  w ięce j w tym  t y ­
god n iu  b y ły  p o sz u k iw a n e , co  z n a c z n ie jsz e  p r z y cz y n iło  k u p n a  
teg o  p ap ieru  po  k u rsa ch  ty g o d n ia  p o p rzed n ieg o .

— Jeneralny Konsul Saski i Bawarski, P. Stanisław 
Lesser, wyjechał za granicę.

—  W r. 1845 d. 14 czerwca, otworzoną została ko­
lej żelazna z W arszawy do Grodziska, poraź pierwszy
0 godz. 3 po południu.

— W dniu onegdajszym na tarasie zamkowym, pod­
czas mustry kozaków linijnych, kozak Ilia Rybodojłow 
spadł z konia, przez którego kopytami w głowę nie­
bezpiecznie zranionym został. Rybodojłow odesłanym 
został na kurację do Ujazdowskiego szpitala.— W cyr­
kule Łazienkowskim, M arjanna Kaczyńska, żona ręka- 
wicznika, w 7mym miesiącu ciąży będąca, idąc z mę­
żem przez Aleję Bęlwederską, niespodzianie zasłabła,
1 po przeniesieniu jej do jadalni oficerskiej, tamże 
um arła nagle. W celu wyprowadzenia śledztwa, Sąd 
o tern zawiadomiono. (Gaz: Polic:)

—  Binokle szyldkretowe, znalezione dnia 5go b. m. 
(w Sobotę) w ogrodzie Saskim,. oraz książkę do Nabo­
żeństwa, starą, znalezioną za Żelazną-Bramą, odebrać 
można w Redakcji „K urjera Warszawskiego".

—  Sprostowanie.—  W Nrze 125 naszego pisma, za­
szła pomyłka co do Święta, które Izraelici mieli obcho­
dzić dnia 13 b. m.—Rzeczywiście Święto tó zwane trąb 
czyli Święto światów , obchodzonem było onegdaj przez 
Mąhometanów. _ _ _ _ _ _ _ _ _

—  Na wystawie krakowskiej znajdują dwie pary go­
łębi rzymskich Standingera i m ałe kaczki z przewie- 
szonemi czubkami, tudzież kury bantamskie, które na­
leżą do najpiękniejszych okazów.

■— D. 11 b. m, zm arł w Krakowie Mikołaj Mam- 
czyński, budowniczy, assystent przy szkole technicznej 
w wydziale budownictwa i w Trzemesznie P io tr S trze­
lecki, b. oficer b- wojsk polskich.

—  Dnia 12 b. m. odbyło się w Krakowie losowanie 
obrazów, zakupionych z tegorocznej wystawy przez 
Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięknych.

Z  Marienburga (Malhorg) Czer.— OA rana była dziś 
jakaś zapowiedź niezwyczajności, bo o 8 godzinie już 
mieliśmy parno i od północy 17 stopni ciepła, wskazy­
wał barom etr. Aż tu  około lOej rano, nastała jakby 
noc, sklepienie nieba formalnie czarne było i pioruny 
biły jeden po drugim. Następnie nastała ulewa cało­
dzienna, a miejscami grad, który w dobrach Waplew- 
skich w dwóch folwarkach szkody poczynił, a w Role- 
wie jeszcze większe. W Christburgu (Kiszporku) telegraf 
musiał przerwać czynności. Z Elbląga donoszą, że 
tara burza była niepraktykowańa, a przytem ulewa i 
ogromny grad. Niema wątpliwości, że dzień ten w na­
szej okolicy i sąsiedztwie, musiał dużo szkody poczy­
nić, a dziś nie mamy burzy, ale od s’amego rana 
deszcz lejc, którego po wczorajszym dniu mamy aż 
nadto. Dotąd na polach wszędzie zapowiedź urodza­
jów, byle Bóg dał dobrze zebrać.

— Naczelny prezes prowincji pruskiej, p. v. Horn, 
p rzy jął protektorat nad „Copęrnicus-Verein“ w To­
runiu. Staraniem tegoż towarzystwa, sporządzić się 
mają fotografje z portretów Kopernika istniejących 
w Krakowie i Rzymie.

i



— Pod Inowrocławiem zaprzestano z braku fundu­
szów poszukiwania soli.

Poznań 11 Czerwca.— Jeśli do Środy wieczora nie 
nie było znać w mieście naszem zwiększonego ru­
chu, to już od wczoraj południa, poczęły ożywiać się 
ulice i zapełniać hotele. W godzinach obiadowych 
obszerne lokale pp. Kurnatowskiego i Spółki, które 
w takich nadzwyczajnych razach służą, za-punkt 
zbiorowy dla wszystkich, były tak przepełnione gość­
mi z najrozmaitszych okolic księzstwa, że nie mo­
żna było znaleźć kącika wolnego. Toż samo powtó­
rzyło się wieczorem w teatrze, wszystkie miejsca 
rozprzedano, nawet w orkiestrze kilka rzędów krze­
seł, a mimo to około dwustu osób nie mogło już 
dostać biletów przy kassie. Gmach teatralny oka­
zał się wczoraj za szczupłym. Napływ obywatelstwa 
z prowincji wzmógł się dzisiaj jeszcze, a dzień ju­
trzejszy sprowadzi niewątpliwie kwiat płci pięknej 
ze wsi do miasta na bal w bazarze. Do 8 godziny 
z rana dnia dzisiejszego, zwieziono 28,191 cent. weł­
ny, a więc o 1,674 centnarów więcej niż w roku z. 
Kuch większy jak w Wrocławiu, a pranie mierne. 
Ceny na bardzo cienką wełnę 5—8, na cienką 10— 
12, za średnią 13—16 talarów niżej. Głównymi kup­
cami są nadreńscy krajowi fabrykanci. Do g o d .l l3/4 
w południe sprzedano z targu trzy czwarte dowozu. 
Targ też skończy się prawdopodobnie wieczorem. 
Producenci sprzedali wszystką prawie wełnę swoją, 
podczas kiedy handlarze nie zniżyli dotąd żądań 
ponieważ podawane im ceny, przyprawiają ich o do­
tkliwe straty.

— W Poznaniu już w "zeszłą Sobotę, skończył się 
jarmark na wełnę; zostało niesprzedanych 2000 cen­
tnarów wełny wadliwej. Ceny niezmienione. Głów­
nymi kupującymi byli fabrykanci miejscowi.

— We Wrocławiu jarm ark na wełnę zaczął się jak 
corocznie 7 b. m.; ilość dowiezionej szlązkiej wełny 
była większa niż w roku przeszłym. Przymioty wełny, 
szczególniej ze względu na jej wymycie były lepsze niż 
w roku zeszłym. Kupców w ogóle przyjechało mniej 
niż roku zeszłego, brakowało mianowicie kilku znako­
mitszych angielskich fabrykantów, którzy stale przed­
tem kilka tysięcy centnarów cienkiej wełny z targu za­
bierali. Spekulantów zupełnie nie było. Główni zakupu­
jący, byli to hamburgscy handlarze i kilku większych 
krajowych fabrykantów sukna. Kupcy nadreńscy trzy­
mali się bardzo ostrożnie. Szwedzkich kupców było 
dwóch, a francuzkich i krajowych fabrykantów, mniej 
niż zwykle. Na wysokie gatunki cienkiej wełny był do­
bry pobyt, a ofiarowane ceny w stosunku do roku ze­
szłego były wyższe niż inne gatunki. Obniżenie ceny 
powyższej wełny wynosiło 1—6 tal.; na cent. kiedy 
tymczasem cena w’ełny szlązkiej cienkiej i średnio-cien- 
kiej spadła 8 —18 tal. na cent. w przecięciu. Dobrze 
wymyta wełna, najprzód była rozkupiona. Dnia 8-go 
w wieczór można było już jarmark uważać za skoń­
czony.—Ilość pozostałej nierozsprzedanej wełny, więk­
szą jest niż zwykle. W ogóle w tym-roku krótkorunna, 
jedwabista wełna szlązka najbardziej była poszukiwa­
na.—Rezultat tegorocznego jarmarku w Wrocławiu, 
można jeszcze* uważać za zadawalniający, ze względu 
na ciężkie czasy, w których żyjemy.

Według wrocławskiej „Gazety Handlowej11 ceny pła­
cone są następujące: Wysokie gatunki szlązkiej jeclno- 
strzyżonej wełny tal. 85—100. Pojedyncze wyborowe 
partje wyżej nawet płacono.

— Według statystyki urzędowej, podczas ostatnie- \ 
go ruchu wyborczego we Francji, przyjęto we wszyst- g 
kich razem biurach pocztowych, blisko 22 miljony j 
przesyłek w opaskach. Wszystkie prawie dotyczyły c 
one wyborów. Przyjmowaniem ich i odbiorem zajmo- ] 
wało się jak zwykle 8,000 urzędników; doręczenia zaś i 
dopełniało 21,000 bryftregerów. Bez zwiększania więc 1 
personelu, bez wstrzymywania zwykłej korresponden- s 
cji, dopełniono ogromnej czynności, i bardzo mało 
tylko korrespondencji nie doszło swego przeznaczenia, i 
Dochód z opłaty pocztowej od wspomnionych przesy- , 
łek, przyniósł rządowi francuzkiemu 400,000 fr. 1

— W tych dniach zmarł słynny w Niemczech re- 1 
daktor „Dziennika kościoła Ewangelickiego11 Dr Heng- ' 
stenberg. '

Ostatnie Wiadomości Polityczne. i
Niepokoje w Paryżu nietylko że nie ustały, ale się 

owszem wzmagają. W piątek wieczór policja znów mu- i 
siała rozwinąć zasoby swej energji i baczności i are- ] 
sztować kilkaset osób. Skutkiem tego też wyjazd oboj- , 
ga cesarstwa i całego dworu do Fontainebleau, który 
był naznaczonym .na czwartek, został odroczonym aż : 
do chwili, wktórej stolica przybierze swoją zwykłą spo­
kojną powierzchowność. _ '

W zaburzeniach ostatnich dni pięciu, dwa tylko 
rzeczywiście smutne zaszły wypadki. Officer zniewa­
żony zerwaniem szlify, przebił na wylot szpadą napast­
nika, który wkrótce potem umarł, a kirassjer spadł­
szy z konia, zranił się mocno.

„Donoszą11, mówi „Patrie“ „że nominacja! jenerała 
Fleury, adjutanta cesarskiego na stanowisko ministra 
pełnomocnego we Florencji, zamierzona od niejakie­
go czasu, nastąpi w drugiej połowie b. m. Wiele dzien­
ników przypisuje ją życzeniu żywionemu przez oba 
mocarstwa, załatwienia ostatecznie kwestji rzymskiej, 
ale to tłomaczenie, jest zdaniem naszem, mylnem, 
gdyż kwestja rzymska była stanowczo rozstrzygniętą 
przez konwencję wrześniową, której ani naruszyć, ani 
obejść nie można. Konwencja ta wypełnioną będzie 
najdokładniej, ale jest inna kwestja, obchodząca żywo 
teraźniejszyść i przyszłość. Kwestją tą jest zgodność 
trzech wielkich mocarstw: Austrji, Francji i Włoch 
do jednego celu, o którym już wczoraj mówiliśmy.

Baron Malaret, ma otrzymać jednę z ważniejszych 
ambassad, której obecny naczelnik ks. Talleyrand de 
Pćrigord wejdzie do składu senatu.

Redaktorom dzienników „Siecle“ i „Gaulois“ wyto­
czono process, a dziennik „RappeP z dnia 11 b. m. 
skonfiskowano. Ten ostatni jest jak wiadomo orga­
nem Rocheforta.

Armja francuzka na stopie pokoju liczy dziś 223,000 
ludzi w piechocie (372 bataljony po 600 ludzi) 42,000 
w kawalerji, 44,000 w -artyllerji rozdzielonych na 224 
baterje, 9,000 w inżynierji, razem 318,000 ludzi. Ar­
mja ta może w kilku dniach wyruszyć w pole pozosta­
wiając straż kraju już to gwardji, ruchomej, już po­
licji jako też oddziałom znajdującym się w tak zwa­
nych „depots11, która nie wchodząc w powyższe obli­
czenie. Dodawszy do tego sztaby wszelkiego stopnia, 
pociągi, oddziały przeznaczone do prowadzenia admi­
nistracji w armji, otrzymamy cyfrę 350,000 ludzi go­
towych do wyruszenia w pole na obronę iuteressów 
Francji. Po uruchomieniu tej siły, w danym wypadku 
pozostałyby jeszcze nietknięte rezerwy, które przy po-



wołaniu samych tylko wysłużonych żołnierzy (w sto­
sunku 300 ludzi na bataljon, normalne powiększenie 
jest o 400 ludzi) mogłyby w krótkim czasie dujour 
au lendemain wzmódz armję operacyjną, przeszło o 
110 tysięcy ludzi. W ten sposób gdyby w pierwszej za­
raz chwili korzystać chciano z rezerw, Francja mogła­
by wystąpić do wojny bądź zaczepnej bądź odpornej 
z wojskiem półmiljonowem.

Na półwyspie hiszpańskim panuje zupełna spokoj- 
ność, pomimo straszliwych przepowiedni dziennika 
„Regeneracion“ który ciągle śpiewa o jakichś hufcach 
karlistów stojących na granicy. Według tego pisma, 
które mówiąc nawiasowo, wyszło z żałobną obwódką 
w dzień ogłoszenia konstytucji, jenerał Elio zamierzał 
wkroczyć w d. 8 b. m. na ziemię hiszpańską. Tymcza­
sem dzień ten przeszedł jak najspokojniej i wyprawa 
jenerała Elio istniała prawdopodobnie tylko w bujnej 
wyobraźni redaktora.

Jenerał kapitan Dulce, jest ciężko chory, a wiadomość 
o jego śmierci oczekiwaną jest co chwila. W Fort Ca­
banas, przy wysyłce do Europy brańców wziętych na 
okręcie „Galvanic11,, przyszło do zaburzeń. Ochotnicy 
chcieli przeszkodzić ich odpłynięciu, powstało zamie­
szanie, słyszeć się dały okrzyki „Śmierć Dulce’mu“, i 
dopiero wdanie się gubernatora fortecy, załagodziło 
sprawę, tak, że jeńcy mogli odpłynąć.

Piszą z Hawany, że steamer hiszpański w zatoce 
Nipę przez pomyłkę, dał ognia do żołnierzy hisz­
pańskich i położył trupem do 40 ludzi.

Delegacje obu połów monarchji austrjacko-węgier- 
skiej zwołane zostały na 6 lipca r. b.

(W. T. B. Indćp. beige, Jour. des,.Dób. La France 
La Libertć, Le Nord, Koln. Ztg., Staats Anz. Neue 
Preuss. Ztg, Nordd. Allg. Ztg.)

*
Śpiewaj ciągle poeto!— choć cię dzieckiem szału 
Zwią ludzie, których szczęściem trzydzieści srebrników, 
I chociaż wkoło wyj ą szyderstwa cyników,
Że kto śpiewa ten nie wart życia kapitału:
Nie umilkaj poeto!— choć błękity nieba,
Zamglone dymem prochu i machin parowych,
Choć gwar giełdy wciąż budzi ze snów edenowych 
I dusze bez zapału pragną tylko chleba—
Tyś nie spóźnił się wcale, poeto natchniony,
Na ziemię adamową—śpiewaj więc z nadzieją,
Ideałom ludzkości buduj nowe trony....
I kochaj— a gdy dojdziesz do mogiły proga,
Ujrzysz, że pieśni twoje jak gwiazdy jaśnieją 
Tym, co kochają przyszłość i co wierzą w BOGA.

. — Dnia dzisiejszego w dalszem ciągnieniu óej klas- 
sy 112 Loterji, znaczniejsze wygrane padły jak nastę- 
rs. 30,000 na Nr 15,936 u kollektora O rlian, w Sta­
szowie; rs. 2,500 na Nr 19,819 u kollekt. Kratkę et 
Wejdenfeld; po rs. 1,000 na Nr 2,832, 9,998 i 12,637: 
po rs. 500 1,765, 5,611, 6,686, 15,202 i 19,012.

Redaktor, W. Szymanowski.

— Antoni Radwański, nowo-mianowany Komornik 
przy Trybunale Cywilnym w Kaliszu, tamże w hotelu 
Saskim (Oleszkiewicza) mieszkający, rozpoczął urzędo­
wanie pełnić z dniem 2 (14) Czerwca r. b.

— 4326 —

O k o w i t y  płacono, d u ia  14go Czerwca: za  w iad ro  od 
rsr . 3 kop . 20  do rs r . 3 kop. 30; za  g a rn ie c  od  ra . 1 
k o p  5 do  ru r .  1 ' h o p .  7.   -

D O NIESIEN IA ..

Jffil
rozmaitego układu księgi kassowe, Tabelle 
najmu, Raporty Ekonomiczne, Kwitki do żni­
wa i t. p., jak również Papier listowy z cy­
frami * suchemi i kolorowemi, Bilety wizyto­
we „a la minutę,“ Portmonetki, Albumy do 
wpisywania i fotograf i w licznym wyborze, 
Klej franeuzki do spajania porcelany, kamie­
ni, szkła i t. p., poleca

S K Ł A D  P A P I E K U
KAROLA WOYCZYŃbKIEGO,

( 1— 3) — 4 3 4 1 — ( 7, 250)  u l i c a  W i e r z b o w a ,  N r  614B.

Mam honor niniejszem 
zawiadomić Szanowną Pu- ^  
bliczność, iż z dniem dzi­

siejszym
W MAGAZYNIE

WYROBÓW JUBILERSKICH
I

pod N r  4 6 0 , p rzy  ulicy Senatorskiej 
egzystującym.

rozpoczętą zostanie sprzedaż wyrobów 
złotych, po cenach zupełnie zniżonych 
i dla ogółu przystępnych.
Że zaś Magazyn mój, zaopatrzonym zo­
stał w znakomity komplet wyrobów bi- 
żuteryjnych w najświeższych fasonach, 
przeto tuszę sobie, iż Szanowna Publi­
czność, korzystając z obecnej sposobno­
ści taniego nabycia pomienionych wy­
robów, będzie z takowego pod każdym 
względem zadowoloną

H. STRAUS.
—  4 3 2 3 — 14748)

Do najęcia od Igo Lipca r. b., 
w Gmąchu Teatralnym, na lszem piętrze od frontu,

Pokój dla Kawalera,
obszerny, o dwóch oknach, r. osobne m wejściem. 

Wiadomość u Rządcy Gmachu Teatralnego w tymże Gmachu 
od ulicy Wierzbowej mieszkającego, lub w godzinach biuro* 

wych w Bibljotece Teatralnej.
(1 — 1) — 4308— (6966)

Para Koni młodych,
powozowych, jest do sprzedania.

_ _ _ _ _ __ Wiadomość w domu dawniej Petyskusa,
n a  T e a tra ln y m  P la c u , N r  473, w m iesz k an iu  N r  l ,  n a  lsz em  
p ię trz e , d rzw i n a  praw o. (1— S) — 4328— (7251)



FABRY K A IRACKIM 1 A ARKĘ OKI ROŁAICKYCH

T E A T R  W I E L K I
Dziś, DAMA BIAŁA.
Ju trrr.S K Ł A C H E C T W O  IM  S * \  -  M Ł Y N A R Z

I  K W M I N I A B Z .  ęPo cenach T ea tru  Rozmaitości).

Dziś i codziennie, w D o l i n i e  S z w a j  e a r i s k i e j ,
K O N C E R T  O rkiestry z eociu osób złożonej, pod dy­
rekcją, D .  B i l a e g o ,  K rólew sko-Pruskiego K apelm istrza 
z Berlina. Początek  o godzinie 61/ , wieczorem. W ejście 
Kop 2 0 .—NB. W e Środy i w Soboty Koncerty symfoniczne, 
na k tó re  wejście po Kop. 30. (11—o) — 3894—

J u t r o :  9 ta g y m f o n j  a ,  (pierwsze trzy  działy), 
Ł .  B e e t l i o T r n a .

W przypadku niepogody, T foncert odbędzie się w sali.
(1 — 1) — 4332—_________

przy ulicy Królewskiej N r 411, dziś i 
____________ dni następnych, Przedstaw ienia N iem iec­

kiej T ruppy Artystów , pod dyrekcją P. Leopoldyny v. L ukatsy . 
Początek  o godzinie 7%  wieczorem. (7—0) —3995(6532) 

D z i ś :
I.

„D er M ord im H otel,“ 
scena przez J .  H.

II.
„D ie  falsche G allm eyer,11 

m onodram  przez P. Pau lm ann’a.
III.

„D er L iebes-zauber,“ 
oder

- „P iich terinn  und B arb ie r,“ 
scena ze śpiewem Adolfa Mullera.

(i — l) — 4 2 7 8 -

ALKAZAR

Dziś i codziennie, w O gredzie „ELDORADO," przj 
ulicy Długiej, N r 586*, T ow arzystw o Śpiew aków
P a ry zk lek  daje przedstaw ienia. Początek  o godzinie 8ej, 
a o rk iestry  o godzinie 7ej. (7—0) — 4021 —

Dziś i codzieunie, w R estauracji A. Scholtza, p rz j ulicy 
M arszałkow skiej, pod N r 1379, grać będzie M u z y k o ,  pod 
dyrekcją i ze w spółudziałem  sławnego a znakom itego forte- 
p jan isty  Ł o r e .  (7— 13) — 3851—(1721)

L. Broekmanna Cyrk i T eatr Małp,
w zabudowaniu dawniej T ea tru  Rappo, przy ulicy Hr. Berga,

Codziennie W ielkie Przedstaw ienie. O twarcie ó godz. 6%  
Początek  o godz. 7% . W dni N iedzielne i Święta, dwa przed­
staw ieniu; pierwsze o godz. 4, drugie o godz. 7% .

Ł. B roek m an n , D yrektor.
(1—8) — 4043— (6608)

K U K S  f f l l E L D f  ~ W A 1 1 8 E A  W 8 R I E J .
Dnia 3 (15 Czerwca) 1869 r.

V  LASKU SPACEROWYM
vt m »Ti:n,

We Czwartek dnia 5 (17) Czerwca 1869 roku, 
A R T Y Ś C I  D R A M A T Y C Z N I

pod dyrekcją
• T a n a  R u s s a n o w s f c i e g o ,

AA BEMEFIS
J a n a  R rnjewsklegro i  B ro n is ła w a  K urzyny,

przedstawią następujące komedje:
1. P odejście.
8. P a fn u cy  1 Narcyz.
3. P rzez  sen.

Początek o godzinie 7ej wieczorem.
(1—3) - 4 3 4 7  —

M onety 1 P ap iery .
Pół im perjały  Ros: rs . — k: — rs. 6 k . 4o 
D ukaty  Hol en: rs: — k : — r  3 k: 5 5 
Obligi skarbow e 100 rs:, (oprócz kup:) 
L isty  Z ast: 3 okresu , I  s .-za rs: lo o .  
L isty  zast: 3 okresu , I I  s .  za rs: loo  
Obligi Tow arzystw a K red: Ziems: . . 
L is ty  likw idacyjne za  rub: sr: 100 
Nowa Ros: pożyczka prem : z r :1 8 6 4

> o » z r: 1866
5 %  L isty zas taw n e  ro ssy jsk ie  . .
Akcje Drogi żel: W ar: W ied: za  sz tukę  
Akcje Drogi żel: W arsz:-B ydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow. R os: Dróg Żelazn: 
Akcje Drogi żelaznej W arsz :-T eros: 
Obligacje kolei Ż elaznej T ere sp o lsk ie j

Ż ądano P łacono

Od Likw idacyjnych rs. — kop: 15%  
B erlin . W eksel 100 ta l: 2 m .rs . 1 1 4 “ 
Londyn  3 M. 1 fu n t st: rs : 7 
P a ry ż  W o k se lżm . za 300 fr: 
W iedeń  W ek: a m. za 150 w. a:

R uble  i kop: sr.

88
-

9 87 ri
84 59 84 26
— — 99 75
73 35 73 2

173 — 172 l&eli
170 169 —

— i = 69 w

— 1 — — —

1 kop. 91 ’/o

k. 30

C e n y  T a r g o w e  W a r s z a w s k i e . — ,D. 14 Czerwca, 
p łacono; Za korzec pszenicy od rs. 6 kop. 60 do rs. 7 k. 50; 
ży ta  od rs. 5 k. — do rs. 5 ko: 25; Jęczm ienia 4 i 2 -rzę- 
dowego od rs. 3 kop. 60 do rs. 3 kop. 90; owsa od rs. 3 k: —
do rs. 3 kop 30; karto fli od rs. 1 kop 3o do rs: I k: 50.

W  D rukarn i K u rje ra  W arszawskiego-— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.

D O D A T E K .

i



1-szy DODATEK do KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 127.
Wtorek. —  Dnia 3  (15) Czerwca. Rok 1869.

F rzjjerim li do W arszaw y:
Głowacki Ignacy  u rz ę d n ik  z K ra k o w a  n r  l09Sa; N owosie l­

ski Sew eryn  obyw: z S iedlec n r  1055a; Hr.  O s trow sk i  S t a n i ­
s ław  i Hr.  Po tock i S tan is ław  ob y w ate le  z T u m y  n r  l.355f; 
T u rcza n in ó w  D ym itry  u r zęd n ik  z K a l isza  n r  1437, Ż u raw sk i  
B ron is ław  obyw: z K rasn eg o s taw u  n r  1 5 7 4 b .

W y j e c 8 « n i B I  *  W arszan yi 
K ie łk iew icz  T y m o te u s z  u rz ę d n ik  do Ł o m ż y ,  K urow sk i  

F r a n c i s z e k  obyw: do Ł odz i ,  L ubo w id zk i  E d w a r d  ks iądz  do 
T ykoc ina ;  P a l ick i  W ła d y s ł a w  u r z ę d n ik  do Bieły.

W iadom ości Literackie.
— ff*rzej£lądu K atolick iego, N e r  23, wyszed ł 

z d ru k u  i zawiera:  K a ta k u m b o w e  a m p u łk i  ze  k rw ią ,  (dok.); 
K a to l ick ie  w C h in a c h  Missje,  (d. c.l; K o r re s p o n d e n c ja  z d e ­
k a n a tu  S ie radzk iego ,  (dokoń.)  K ro n ik a  kośc ie lna;  B ib l io g ra ­
fia;  Ogłoszenie.

—  N er  2 4 T ygodnika Mód w yszed ł  z d ru k u  i z a ­
w ie ra :  O d  R edakc j i ;  uczynność  i wdzięczność, k o m e d ja  w 4-ch 
a k ta c h  z f rancuzkiego,  E u g e n iu s z a  L t tb ia k a  i E d w a rd a  H a r -  
t in ,  p rz e t ło m a c z o n a  p rzez  M iło s ław ę  K aszew ską ;  Z ie lo n e  
oku la ry ,  fo tegraf je  bez  r e tu s z u  z d ją ł  z . n a t u r y ,  W o ło ch  S k i ­
ba;  P rzyczynki  do b is to r j i  l i t e ra tu ry  pow szechne j ;  ob razy  na  
wystawie zachę ty  sz tu k  p ięknych  w W arsz aw ie :  P o g a d a n k a ;  
D o n ies ien ia  l i te ra ck ie ;  Sym bo lika  kw ia tów  i rośl in ;  R o z m a i ­
tości;  O ubran iach :  Nr. l . U b ra u ie  dom owe. Nr. 2. R a n n e  u b r a ­
nie.  Nr. 3. Noszen ie  głowy. Nr.  4. K ape lusz  w iązany.  Nr.  5. 
K ap e lu s z  ze  s łom y florenckiej . Nr.  0. N oszen ie  głowy i u b r a ­
nie  s t a u ik a  młodej  osoby. Nr..  7. G orsecik  ro b iony  sz yde ł­
k iem  d la  m a ły ch  p an ienek .  Nr.  8. i 9. K a p tu r e k  le tn i .  Nr.  
10. i 11. K o s t iu m  z gorsecik iem  i p e le ry n k a  d la  dziewczynek od 
7 do 10 la t .  Nr. 12 i 13. H a f t  n a  w stążeczce  a t łasow ej  do 
ozdoby b luzek  lub  u b r a n ia  głowy. Nr.  14. K o k a r d a  m u ś l in o ­
w a  do ko łn ie rzy k ó w . Nr.  15- W y k o n a n ie  sz laczka a ż u ro w e ­
go do k o k a rd y  muślinowej.  Nr.  16 . K o k a r d a  m uśl inow a r o z ­
łożona. Nr.  17 K o k a r d a  a t ła s o w a  do k o łn ie rzyków  i n a  g ło ­
wę. Nr.  18. K os tium  z t iu n ik a  i sz e lkew em  u b ra n ie m  dla  
dziewczynek od 5 do 8 la t . N r  19 i 20. W ycię ty  s ta n ik  z b e r ­
t ą ,  (przód i ty ł) . Nr. 21. U bran ie  d la  ch łopczyka.  Nr.  22 i 
23. U b ran ie  d la  p a n ie n e k  od  12 do 15 lat . N r .  24. P a ra so lk a  
g a ru i ro w a n a  d ro b o em i  k w ia tkam i.  Nr. 25. P a r a s o lk a  n a s z y ta  
k o ro n k o w ą  wolawką i w s tą żeczką .  N r .  26. H a f to w a n a  w s t ą ż ­
k a  do ozdoby b lu zek .  N r .  27. K ra w a tk a  g ip iórow a ze  w s tą ż ­
ką .  Nr.  2 8 . K r a w a t k a  szyde łkow ą robo tą .  Nf.  29. K ra w a tk a  
f ryworytów i h a f tu  a t ła sk o w eg o .  N r .  30. K w ia ty  h r f to w a u e  
do ozdoby suk ien ,  pa le tów  i t. d. Nr. 31. K os tium  dla dz iew­
czynki od 8 do 14 la t .  Nr.  32.  S u k ie n k a  dziewczynki od 2 
do 4 lat . N r .  33. K o s t iu m  d la  p an ien k i  od 10 do 15 la t . Nr. 
34. P a l e t o c i k d l a  dz iewczynki od 9 do 12 la t .  Nr. 35 Pa le -  
t o c ik  od deszczu d la  c h ło p ca  od 3 do  5 la t . N r .  36. U b r a ­
n ie  m a ry n a rs k ie  dla  ch łopca  od 5 do 8 la t .

C ena w W a r sz a w ie  k w a r ta ln ie  rs. 1 kop.  8 0 . N a  s ta c jach  
pocztowych w C esarstw ie  K rólestw ie ,  za  g r a n ic ą  i w R e d a k ­
cji, kw ar ta ln ie  rs .  2 ' kop .  50. P ó ł ro c zn ie  rub .  sr. 5. Roczn ie  
rs. 10.

—  N e r  76 Przyjaciela Mzieci wyszedł z d ru k u  i 
zawiera: P ie lg rzym  w g órach  Św. Sawy (z ryciną);  L ap o n ja ,  
czyli n iw a  spę dzona  pod  ziem ią ,  n a p is a ł  L u c j a n  F a lk ie n e n ,  
(dokoń.) W y s p a  J a w a  (z ryc.);  N ieb iesk i  p łaszcz  i .  M a ły  
Wioślarz . Myśli  i Z d a n ia ;  K oń  i O s ie ł  w iersz S. D. (z ryc.); 
K orrespondenc ja .

Cena w W arsz a w ie  miesięcznie  ko p .  35. K w a r ta ln ie  r s .  1 
kop. 75. E k s p e d y c ja  g łó w n a  w R e d a k c j i  T yg o d n ik a  Mód, 

• ulica Ż a b ia  Nr. 956 dem dawniej K rzem ińsk ie j .  A d res  do J .  
lv. Gregorowicza u lica  Ż a b ia  Nr. 956.

— N er 50 Gazety L ekarsk iej, p jsm a tygodniow ego 
w yszedł z d ru k u  i  zaw iera : P ra c e  o ry g in a ln e ; O ja d z ie  gn il­
nym , p rzez  T . H erin g a  i J .  B rzezińsk iego , (c. d .); Z n ie c z u ­
lenie (an aes th e s ia )  za  pom ocą t le n k u  a zo tu , sk re ś lił  A le k sa n ­
der S cheller, (dokoń.): K ro n ik a  zag ran iczn a ; O p rzyczynach
i zap ob iegan iu  zgorzeli szp ita ln e j (g an g ra en a  nosocom ialis), 
przez D ra  U lm er 'a , s tre ś c ił  Jó z e f  N ow ak, (dokoń .); C horoba

basedow a, pod ług  D rów E u le n b n r d a  i G u t m a n a ,  s t reśc i ł  
St. C bom ętow ski ,  lek a rz  o rdynu jący  w sz p i ta lu  Ś go J a n a  
B oż ego  w W arszawie;  (c. d.); W iadom ośc i  b ieżące ;  Z ja z d  
lekarzy  i p rzv r  -duików w K rakow ie .  Od R e d ak c j i  " Gaze ty  
L e k a rs k ie j  i B ib l io tek i  Umiejętności  L e k a rs k ic h ;  K i leuda rz  
L e k a rs k i ;  D oda tek ;  H is to l  >gii a rk .  41 i 42-gi;  F a r m -g lo g i i  
a rk u sz  8 -my tom u  I i -go .  Toksykolog i i  a rk u s z  lo - ty .

— N er  23 K lin ik i wyszed ł z d ru k u  i zaw iera :  S p o ­
s t r z e ż e n ia  szpita lne ;  S łoniowe przyrodzen ie  dolnej  ko ń czy ­
ny ;  O pisa ł  Dr.  M edycyny T a lk o  (z Tyfiisu);  K um ys czyli  
m leko fe rm en tow ane ,  p rzez  A. P rzys tańsk iego ;  P rzeg ląd  L i ­
t e r a t u r y  L e k a rs k ie j ;  M edycyna w e w n ę t rz n i ;  Choroby o s t re  
z a k a ź n e ,  (Spraw. J . W yrzykow sk i) ;  Drobniejsze w iadom ości;  
W yzdrow ien ie  z scepticaemii;  Dzia łanie  p r z uciwtypowe san -  
ton iny ;  L eczen ie  w łu k n iak ó w  macicy.  T ran s fu z je  przy  ek lam -  
psj i  (Spraw. M arkiewicz);  K ro n ik a  Tygodniow a; Z jazd  le k a rz y  
i n a tu ra l i s tó w  po lskich  w K rakow ie;  P. M. G ąre t t ;  S to w a ­
rzyszen ie  pogrzebow e le k a rz y  czeskich; Śm ier te lność  w woj­
n ie  A u s tr ja c k o -P ru s k ie j ;  Ś. p. K az im ierz  Czerwiński;  Z e sz y t  
III-ci t łum aczen ia  Pa to log i i  prof. N ie m e y e r ‘ą;  M yo log ja  p rof .  
H irscbfe lda .

— Tygodnik Illustrow any, N -e r  76 Ser j i  2 ej 
w yszedł z d r u k u  i zawiera :  A u ton i  W ien ia r sk i  (z p o r t re te m ) ;  
K ro n ik a  tygodniowa; P rz eg ląd  po l i tyk i  zagran iczne j ;  W i a ­
dom ość o gabinecie  zoologicznym warszawskim , (z 3 drz.) ;  
W y c iecz k a  n a  B a b ią  górę ,  (d. c.); P o s ta c ie  spó łczesne ,  r y ­
sow ał E ra n c i s z e k  K os trzew sk i  (drzew.);  Szachy; R e b u s ;  K or- 
re sp o n d e n c ja  T y g o d n ik a  I l lus t row nnego ,  ze  Lwowa; N ie w ia ­
ra ,  kom ed ja  w 4-ch  a k ta c h  W ła d y s ła w a  M aleszew skiego,  (d. 
c.) ;  D o d a te k  nadzw yczajny ;  T a je m n ic a  m ia s ta ,  p o w ieść  H ac- 
k landera .

— Z o r z y  p ism a ludow ego  N e r  24  w yszed ł  z  d r u k u  i 
zawiera :  Święta  Cecylja ,  (z ryc.); D o b r a  s ługa  (powieść,  do ­
kończen ie ) ;  K um oszk i  z N ie k ra so w a  (wiersz);  U rząd zen ie  
ł ą k i  wzorowej  p rzez  F rą c k o w ia k a ;  R a d y  g o spoda rsk ie ;  Od 
Redakc j i .

—  Izraelita , N r  2 3 w yszedł z d ru k u  i zaw ie ra :  R u c h  
r e fo rm acy jny  w Ju d a iz m ie ,  (dokoń ); O b ra z y  ze  W s c h o d u  I ; v 
Żydz i  w D am aszku ;  W y j ą t e k  z p o d ró ż y  do P a l e s ty n y  D - ra  
L .  A . F r a n k a ,  t ło m a c z y ł^ J . ;  K o rre s p o n d e n c ja  z W arsz aw y ;  
Ocalenie;  Powieść  h i s to ry c z n a  z  p o c z ą tk u  1 8 -go w ieku,  (d. 
c.); K ro n ik a  k ra jo w a  i zag ran iczna ;  R oz m a ito śc i ;  W iad o m o śc i  
b ibliograficzne; Donies ienie .

U lub ione  kom pozycje  g ryw ane  p rz e z  O rk ie s t rę  
B lhego.

STR A U SS. „ E r in e ru n g  Cuveut G a rd e n  W a lz e r . “ C e n a  k o ­
p ie jek  45.

„  „ F lu g s c h r i f t e n  W a l z e r “ kop.  45.
„  , jKiinst ler leben W a l z e r , “ kop.  30.
, ,  „ W ie n e r  B onbon  W a l z e r . “ kop .  30.
„  „ A n  d e r  schónen  b la u e n  D o n a u  W a lz e r ,“ u ł o ­

ż o n e  w ła tw ym  sty lu ,  kop. 30.
»L ob  d e r  F r a u e n , “ P o lk a  m azu rk a ,  k. 22'/ j-  

W yszły  n a k ła d e m  J u lja n a  Muller.1*, p rzy  u licy  S e ­
na to rsk ie j ,  w pros t  pa ra f j i  Ś go Anton iego ,  N r  4 6 7 b.

( 2 - 3 )  — 41 77 —

Nakładem Księgarni Gebethnera i Wolffa,
wyszły n as tę p u ją c e  u tw ory  m uzyczne i są  we w s zys tk ich  

S k ład ach  muzycznych do nabyc ia :  
M oniuszko St.: Polonez»z „ H a l k i , “  n a  cz te ry  ręce  u ło ­

żony. Kop. 5 2 1/2•
,, „  D u m k a  J o n t k a  ( „ S z u m ią  j o d ł y , “ ) i

S e k t s te t  („B ied n aż  j a ,  b iedna  dziew­
c z y n a ! 1) z „ H a lk i ,11 w u k ład z ie  n a  cz te ­
ry ręce.  Kop. 6 0 .

Znwailzki M.: „ L z y ,“  śpiew z tow arzyszen iem  fo r te -  ’
p janu.  Kop. 30. (1— 2) — 4303—



_  II —

©©©©©© ®©©®®©©©©©©©©©©©©©©®®©®©®©®®®Sj
®  - Nakładem  K antoru  K sięgarskiego i Ekspedycji Pism Perjodycznych Z ygm unta S z le lfete in a  przy ulicy
(Ji g to  Krzyzkiej wprost ulicy W łodzim ierskiej, pod N r 1341 (13) n a  l  m  piętrze, wyszed rzeci zeszy
{jglj ciekawego dzieła, pod ty tu łem :

®
< § )

©

i  ŚWIAT
©  czyli Sny, Przeczucia i Widzenia, przez Leona Rogalskiego.
©  Pod powyższą nazw a wychodzi zb iór opowiadań o wypadkach nadzwyczajnych, ułożony z dzieł ta k  krajowych
( D  jak  obcych przez ludzi godnych wiary, św iatłych, k tórzy byli naocznymi ich św iadkami. Opowiadania te  m ety lk o n i 
I ®  sprzeciwiają sio religji, owszem służą, na je j poparcie, gdyż dowodzą nieśm iertelności duszy, znajdują podstaw ę w B - 
©  blii u Oiców K ościoła i u celniejszych teologów. R zetelność ich poświadczają mężowie wyższego um ysłu, ,
©  ja k  K o łłą ta j, T adeusz Czacki, Rzewuski, F r. H r. Skarbek, Bazyli Żukowski tudzież doktorow ie medycy: Jozef 
/ s !  F ra n k  Szokalski Prof. Sz. G łów .W arsz. i t. d. W skazane je s t  dokładnie źród ło , z którego opow iadania czerpane. 
> <  Zbiór ten  dokonany przez A utora i T łóm acza k ilkunastu  dzieł religijnych, aprobow anych przez wielu m etropolitów , 
®  biskupów i teologów. T rzeci zeszyt obejm uie wsobie: 1) P rzepow iednia C azotta; 2) \ \  ldzenie L orda  C astelre  g , 
/SA 3) Auna L ubom irska w K rzysztoforach, w Krakowie; 4) W idzenie K azim ierza W ładysław a W ójcickiego, R edakto- 

ra  B iblioteki W arszaw skiej; 5) Dom inika Magnuszewskiego, znanego naszego d ram atu rga ; 6) Zouy z dzieckiem , o- 
©  pow iadał znany poeta  Ju ljusz  Słowacki; 7) Zam ek w Szwecji; 8) Sen, opowiadany przez-C y«W >w ;

z X V II wieku* 1 0 ) Sen T adeusza Czackiego. P ren u m era ta  wynosi rs  1. Pragnący n a  prowincji posiadać po wy zsze.dzi 
ło. przesłać  raczą rs. 1, pod niżej wymienionym adresem , a będą sobie mieli każdy zeszyt nadesłany  pocztą  pod o- 

®  paską franco. K upu jący  10 egzem plarzy powyższego'dzieła razem , dosta ją  U  egzem plarz bezpłatn ie. L isty  i p 
/ E \  syłki pieniężne na książki lub na  pism a perjodyczne, adressow ać upraszam : Do k a n to r u  K sięgarskiego  Z y g n  n 

L ń t L i n a  w  V a r  s ta w ie .  ( 4 - 5 )  - 8 5 0 1 -

©
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DONUESIEWIA.

Dyrekcja Dróg żelaznych Warszaws/co-Wiedeńskiej 
i Warszawsko-Bydgoskiej.

Podaje do wiadomości osób iuteręssowanyclR że od 
śledzi drogami żelaznemi Warszawsko-Wiedeńską i 
Warszawsko-Bydgoską, z zagranicy przewiezionych 
w ilości pudów'40,000 lub więcej, w czasie od dnia 19 
Marca (1 Kwiatnia) do d.3 (15) Listopada r. b., udzie­
lany będzie rabat, czyli przypadająca podług tavyffy 
opłata obniżoną zostanie o I I  kop: od puda.

Warszawa d. 23 Maja (4 Czerwca) 1869 r. 
_________— 4092 —

Dyrekcja Dróg Żelaznych 
Warszawsko- Wiedeiislńej i Warszawsko-Bydgoskiej. 

Podaje do wiadomości publicznej, że opłata frachto­
wa od wapna przewożonego bez beczek czyli luzem, 
pobiefąć się będzie od dnia 19 Czerwca (1 Lipca) r.b., 
nie w stosunku wagi, jak to dotąd ma miejsce, lecz od 
korca.

Od wapna przewożonego w beczkach, jako łatwiej 
dającego się przeważać, opłata frachtowa pobieraną 
będzie nadal w stosunku wagi.

*Taryfjfy dostać można bezpłatnie na stacjach wysy­
łających wapno.

Warszawa dnia 4go Czerwca' 1869 r.
— 4091 —

W dniu 9 (21) Czerwca r. b., o godzi­
nie loej z ran a  w T rybunale  Cywilnym 
w W arszaw ie, w W ydziale Iszyrn sp rze­
dane będą przez publiczną sprzedaż w 

drodze relicytacji subhastacyjnej D o b r a  z i e m s k i e  JT«- 
g n l ą t k i ,  w okręgu Orłowskim  powiecie Kutnowskim Gu- 
bernji W arszawskiej położone rozległości około d iesia tin  7, 
(14 włók) obejm ujące. L icy tac ja  dóbr Jag u iątk i zacznie 
się od summy rs: 8754 kop. 67, jako Vs części szacunku 
na licytacji poprzedniej pośtąpionego, na wadium złożyć po­
trzeb a  rs: 2,500. B liższą wiadomość powziąść m ożna w Kan- 
cellarji P isa rza  T rybunału  W ydziału Igo i u podpisanego 
P a tro n a  sprzedaż popierającego.

J u l j a n  C z n j h o w s k i  Patron .
( l _ l )  — 4300—(Dz. W ar.)

2)©©®© ©® ©© mm
Transport Trawy Morskiej (Seegra.s)

nadszedł do handlu  Ludw ika Som m era, przy ulicy Długiej 
N r 5 8 0 . (2—2) — 4 2 1 6 —(7,029)

Wyprzedaż Mebli! Apo cenach niżej kosztu 
m ahoniowych, jesionow ych i 

orzechowych garniturów , Szaf,, Komód, Lóżelr, Um ywalni, 
Kredensów, Stołów przed kanapy, Stolików do k a rt, Stołów 
jadalnych, Fo te li, K ozet, Szoalągów i t. p , u  T ap icera  przy 
ulicy Chm ielnej, N r 1524, od Nowego-Swiatu, 4-ty dom.

<5 — 12) - 4 ,1 3 2  —(6,912)

F A B R Y K A  I  M A  G A Z  w IV

przyrządów i narzędzi okulistycznych
ALEKSANDRA GHWATA

OPTYKA WYKWALIFIKOWANEGO.
Ulica Miodowa N r 484 (10), w prost R ządu Guberu: 
Poleca W W . Doktorom  i Prześw ietnej Publiczności, 

swój znaczny dobór OKULARÓW  w najrozm ai­
tszych gatunkach, i I*INCE“NE25 (Nanośników), 
PFR N PE K T Y H Y  teatralne, Rolowe, 
polowo-teatralne, zupełnie nowej konstrukcji, 
z soczewkami z górnego k ry sz ta łu  (C ristal de roche), 
LORNETKI rozm aitych kształtów , OPTOHE 
TRY, MIKROSKOPY, FANTOMY! do ćwi- 
cztń  w operacjach ocznych, LUFYT i inne opty­
czne lub w medycynie zastosow ane m ające przyTządy. 
Posiada tak że  znaczny zapas OKIJL ARO W z m i­
nerału  m iki wyrobionych, k tó re  d la swej lekko­
ści, nietam liwości i tonloścl, przez ro b o ­
tników są używ ane, szczególniej zaś przez takich , 
k tórzy bądź,są  wystawieni na okaleczenia oczu odłam ­
kami, lub też na mocny ogień.

Przy M agazynie tym , P. IIOISSONNĘAU z 
P aryżn , otworzył g łó w n y  sk ln tl sw oich  
Oczów sztu czn ych  lu d zk ich  z em alji, 
na Cesarstwo i Królestwo.

(3 — 10) — 4037— (12.74)
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w Warszawie. przy ulicy \owy-Swiai, Mr 13»§)>

Przyjmuje wszelkie zamówienia na kompletne urządzenie podług nowych 
systemów Fabryk cukru, Aparatów Gorzelnianych, Browarów, Pomp, Na­

rzędzi ogniowych i t. p.
Fabryka ta wyrabia również:

r  c? a. 
TPYAOIIOBIE

H G K Y C T B O

num  EOTE
1865 . J

! M  I f f l  H f f i
innf7ra
mm

GHR0NI4GE OD OGNIA,
w formie Szaf, całe żelazne na podstawach dre­
wnianych, różnych rozmiarów i na różne ceny, 
starannie i ozdobnie wykończone, do których zam­
ki sztuczne są konstruowane podług najnowszyhc 
wynalazków.

Kassy te zabezpieczają od kradzieży i pożaru, 
czego dowiodła próba odbyta w Kijowie w roku 
1867, w obecności władz tamecznych, o czem pisma 
tutejsze obszernie doniosły.

Nadto Fabryka ta wyrabia: SZKATUŁY, PRA­
SKI- do kopjowania listów, oraz PRZYCISKI do 
stempli suchych.

o ścieśnioneui powietrzu,

dających się zastosować, równie jak elektryczne, w hotelach, gma­
chach rządowych i prywatnych.

Łatwość kommunikacji, choćby w najwięcej utrudnionych wa­
runkach, szybkość i niezawodność przesyłania sygnałów, dają 
pierwszeństwo temu zastosowaniu powietrza jako motora, przed in- 
nemi dotąd używanemi

(3 — 3 ) '  — 4 1 0 8  — {6 , 8 52 }



— IV —

B  i i  E  /  % . W ®
WODY NATURALNE MIMERALNE \£S?r2%?Z*.

S e l i l o » a l i r u n n ,  M u l i l b r u m i ,  S p r u d e l
1 p a k a  (50  k a m i o n e k )  fl.  n .  i p a k a  (50 b u t e l e k )  14,5W-. S P R E R E Ł S E I E E

0 | t n k o w a n l e  t V a n e o .  1 p a k i e t  a  Ht f u n t  35 k r .  0 6 . W .
S p o s ó b  u ż y c i a  w y s ł a n e j  W o d y  K a r l s b a d z d k l e j  w d o m u  j e s t  t a k i  s a m  j a k  p r z y  ź r ó d l e .  Z w y k ł a  d o z a  

j e d n a  f l a s z k a  w o d y  m i n e r a l n e j  z h n i i c j  l u b  o g r z a n e j  co r a n o  s z k l a n k a m i  co  2 0  m i n u t  u ż y t a ,  b ą d ź  
p rz y  r u c h u  n a  w o ln e m  p o w i e t r z u  lu b  w k o n ie c z n o ś c i  w p o k o j u  a  n a w e t  w ł ó ż k u .  P r z e c z y s z c z a j ą c e  d z i a ł a n i e  W o ­
d y  l i a r l s b a d z l i i e j  w z m a c n ia  s ię  d o d a n i e m  do  1 f l a s z k i  ł y ż e c z k ę  so l i  s z p r u d lo w e j .

N a p e ł n i a n i e  i w y s e ł k a  j ó ż  s ię  ro z p o c z ę ły .

K arlsbad, w  M arcu, 18 6 9  r. H E I N R I C H  TVT A  T T O T S T T
Brunneu-TerseMiings-ltirectioii

(fi — 6) — 182&— (3400)

E O K T E P J A A  M a h o n io w y ,  p r a w i e  z u ­
p e ł n i e  now y,  o p ó ł  s ió d m e j  o k t a w y ,  t r z e m a  
S z p r e j c a m i  i  z p o p r z e c z n ą  S z t a b ą ,  z B l a t e m  
m e t a l o w y m ,  n a jn o w s z e j  k o n s t r u k c j i  i f a s o n u ,  

z  t o n e m  p e łn y m ,  ś p i e w n y m  i r ó w n y m  i g r ą  d o s k o n a ł ą ,  z a  
n a d z w y c z a j  p r z y s t ę p n ą  cen ę .  W i a d o m o ś ć  p r z y  u l icy  Z a k r o ­
c z y m s k ie j ,  N r  15 n o w y ,  w d o m u  W. M a r i n g e ,  n a  d o le  w p o -  
d w ó rz u ,  g d z i e  n i e b i e s k i e  r o l e ty ,  m i e s z k a n i a  N r  8. Z a s t a ć  
m o ż n a  o d  g o d z in y  9e j  z r a n a  d o  7ej w ie cz ó r .

( 3 — 31 — 389 0  — (6460)

Summa Rs. 4 ,000
j e s t  d o  u l o k o w a n i a  n a  i s z y  N u m e r  N i e r u c h o m o ś c i  
w W a r s z a w i e  p o ł o ż o n e j .  B l i ż s z a  w ia d o m o ś ć  w d o ­

m u  p o d  N r  1556 p r z y  u l i c y  C h m ie ln e j ,  n a  2 m p i ę t r z e  od  
f r o n t u . —  T a m ż e  p r z y j m u j ą  s ię  HJEIECI p r z e z  c z a s  w a ­
k a c j i  d l a  p r z y s p o s o b i e n i a  do  s z k ó ł ,  j a k  r ó w n i e ż  n a  s t a n c j ę  
i  s t ó ł ,  g d z ie  p r z y  t r o s k l iw e j  o p ie c e  m o ż e  b y ć  k o n w e r s a c j a  
w j ę z y k u  f r a n c u s k i m  i f o r t e p j a n .  ( 3 — 3) — 3 8 8 8 — (6462)

L E K O
p r o s t o  od  k r ó w ,  b a r d z o  zd row e !! .  Śmietana, Śmietan­
ki* i  z b i e r a n e  Mleko, s p r z e d a j ą  s ię  c o d z i e n n ie  

,,W Kantorze najmu Powozów 1 Karet“
„Honoraty44

.J llH I& B H "
K r a k o w s k i e  P r z e d r a . ,  w d o m u  N r  4 06 /7  (n o w y m i) ,  m ięd zy  
s k ł a d e m  h e r b a t y  L .  K r u p e c k i e g o ,  a  K o ś c io ł e m  Ś-go  K r z y ż a ,  
n a p r z e c i w k o  K o p e r n i k a .  D o j e n i e  z a ś  o d b y w a  s ię  t e r a z :  r a ­
n o  o 6, w p o ł u d n i e  o 12  i w w i e c z ó r  o 7 g o d z in ie ,

Z a r a z e m  d o w ie d z i e ć  s ię  t u t a j  m o ż n a  o Po- 
woziku s p a c e r o w y m  d z ie c in n y m ,  e l e g a n c k im  
n a  r e s o r k a e h  z a  r3.  60,

Fortepianie u ż y w a n y m ,  z a  rś .  50 do  s p r z e ­
d a n ia .  r i t ró ż  M i c h a ł  o b j a ś n i a .  '

(5 —  15) — 3,929  — (6 ,594)

o n m m m N m '  e a e a

w b l i z k o ś c i  W a r s z a w y ,  w  p i ę k n e m  p o ł o ż e n i u ,  j e s t  do  s p r z e ­
d a n i a  z a r a z  p o d  k o r z y s t n e m i  w a r u n k a m i .  W i a d o m o ś ć  s z c z e ­
g ó ł o w ą  p o w z ią ś ć  m o ż n a  w  W a r s z a w i e ,  u l i c a  P i w n a ,  N r  1 0 6 , 
n a  3m  p i ę t r z e .  (2 — 3) — 4 0 3 2 — (6785)

Garnitur Mebli Jesionowych,
f a s o n u ■ W i e d e ń s k i e g o ,  w ł o s i e n n i c ą  k r y t y c h ,  
s k ł a d a j ą c y  s i ę :  z  K a n a p y ,  2 c h  F o t e l i  i l 2 s t u  

K r z e s e ł ,  d o  sp rzedan ia ,*  p r z y  u l ic y  M a r s z a ł k o w s k i e j  N r  1381,  
n a  S c ie m  p i ę t r z e ,  N r  12 m ie s z k a n ia .

( 1 — 3) — 4286  — (7192)

m ó d
p o d  f i r m ą

W A Ł E B J I  C Z E R N IE  J E  W 'S K IE J ,
jrrzy ulicy Niecałej, drugi dom idąc od Saskiego Ogrodu, 
po lewej stronie, a 4- ty od ulicy Wierzbowej, po praw ej 

stronie, Nr 614g, dom Wgo Szletyńskiego,

z a o p a t r z o n y  z o s t a ł  w K  A  P E P E S Z E  p o d ł u g  n ą j ś w i e ż -  
s s E j ’c b  ż u r n a l i  P a r y z h i e h ,  s t o s o w n e  n a  o b e c n ą  p o ­
r ę ,  k t ó r e  s p r z e d a j e  p o  c e n a c h  n a d e r  u m l a r k o w a -  
n y e h . —  P r z y j m u j e  t a k ż e  S u k n i e ,  S S l e l i z n ę  i k r y ­
n o l i n y  d o  r o b o t y ;  P i ó r a  do  p r a n i a  i f r y z o w a n ia ,  j a k  
r ó w n i e ż  i n o s z o n e  j u ż  S t r o j e  d o  p r z e r a b i a n i a  n a  n a j ś w i e ż ­
s z e  f a s o n y .  M s  t e ż  i  K w i a t y ,  k t ó r e  o d d a j e  po  c e n a c h  
f a b r y c z n y c h .  (3 — o) — 7 1 6 7 — (7 238)
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Mis*ki Parciane
p o m p  l t d .
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®  S z r u b u n k i  m o s i ę ż n e  do  t a k o w y c h ,  d o s t a ć  m o ż n a ,  p o  ® 
•  c e n i e  u m i a r k o w a n e j  14IIA ET et KEKS*. 2 
5 '  ( X — 3 — 11) — 3 1 6 4 — (5873)  u l i c a  D łu g a ,  58fib. Zeee«secG6ecasc«eec«e«s«eececccc«ece»

^ w i j a j a p b t e !  Z a  p r z y s t ę p n ą  c e n ę  j e s t  do  s p r z e d a n i a ,  
S Z A F A  j e s i o n o w a  p ó j  z p ó ł k a m i  i do  wie - 

W  ~ s z a n i a ,  d z i e c i n n e  Ł Ó Ż E C Z K O  n a  d o le  z  s z u ­
f l a d ą ,  S O F A  z  p a k ą  i m a t e r a c e m  n a  s p r ę ż y n a c h ,  T O A L E ­
T A  m ę z k a  i B I Ó R K O  m a s i w  j e s i o n o w e ,  Z E G A R  s to ło w y ,  
d w a  S T O L I C Z K I  k o s z y k a r s k i e j  r o b o t y ,  w s z y s tk o  w d o b r y m  
s t a n i e ,  m o ż n a  o b e j r z e ć  z  r a n a  od  9 te j  do  2giej po  p o łu d n i u ,  
p r z y  u l i c y  L e s z n o  N r  53  n o w y ,  m i e s z k a n i a  5 ty .

(1 — 3 '  — 4 3 1 9 — (7236)

Z g u b i o n e  z o s t a ły  Rubli srebrem 8 
p r z e c h o d z ą c  E l e k t o r a l n ą  u l i c ą  z a  B a n k i e m ,  po 

p r a w e j  s t r o n i e  Ł a s k a w y  Z n a l a z c a  r a c z y  o d n i e ś ć  do  R e d a k c j i  
„ K u r j e r a  W a r s z a w s k i e g o . “  - (1— 1) — 4 3 1 2 — (7231)



_  v  —

Limmer pod Hanowerem 1 Stycznia 1869 roku. 
Wieloletnie stosunki handlowe w jakich z P . Ludwikiem Katz pozostawałem, skło­

niły mnie do oddania obecnej firmieAsa a LaataasBQ
W WAKSKAWIE

wyłącznej sprzedaży mego Limmerowskiego Asfaltu na Królestwo Polskie i Ce­
sarstwo Buskie, oprócz prowincji Kurlandzkiej i Liflandzkiej. Dla uniknienia wsze- 
kich pomyłek uważam za konieczne nadmienić, że prawdziwy Limmerowski asfalt
jedynie tylko z mojej kopalni pochodzi.

Fabrykant asfaltu i Dostawca Dworu, B .  Henning w Łiiiłiłici •
W powołaniu się na powyższe, mamy honor p o l e c i ć  się Interesowanym wykonywa­

niem wszelkich robót asfaltowych, jak wylewanie ulic, chodników, podjazdów, platform, 
dworców kolei żelaznych, podłóg w fabrykach, magazynach, stajniach, piwnicach, pralniach, 
szpitalach, koszarach i t, p. miejscowościach, jako jedyny środek przeciw wilgoci, robac­
twu i nieczystości.

Za dobroć i trwałość przez nas wykonywanych robót poręczamy, co zresztą o- 
prócz bardzo wielu prywatnych robót, chodnik na około Skweru Konstantynowskiego w r. 
1866 wykonany, jak również kopja poniżej zamieszczonych kilku świadectw dostate­
cznie za rzeczywistością przemawia.'  ̂ _

PP. Fabrykantom, Przemysłowcom, jak niemniej Domom Handlowym trudniącym 
się robotami asfaltowemi, achcącym nabyć p r a v x l z i w y  Limmerowski asfalt, oświadczamy 
gotowość do przyjmowania zamówień na dostawę wprost z kopalni, lub też ze składu
naszego tu  na miejscu.

BLAT* et ŁEITCrEBEK, Przedsiębiorcy robót asfaltowych.
W Warszawie, ulica Bielańska, pod Ar 598.

Zam ieszkały w m. W arszaw ie fab rykan t ro b ó t asfaltow ych P  K atz, wylał letnią, p ^ rą  1868  roku  rozczynem  
naturalnego L im m erskirgo asfaltu , na  cal grubości podłogi, w koszarach  pięciu b a te rji północnej części K ronsztad 
skiei przystani, przeznaczonych na m ieszkanie garnizonu i na um ieszczenie przyborów  i ładunków  wojennych; 
w ogóle na  p rzestrzen i 1800 sążni kw adratow ych. Roboty te  w ykonane zostały  przez niego sum iennie i zupełn ie 
zadość czynią, wymaganym warunkom , w dowód czego wydano p. Katzow i niniejsze św iadectwo z przyłożeniem  
rządowej pieczęci.

K ronsztad t, 15 G rudnia, 1868 roku  
Budowniczy Tw ierdzy K ronsztadt, świty JE G O  C E SA R SK IE J K R Ó L E W S K IE J MOŚCI,

Jen e ra ł-M a jo r (podpisano) Z ł ł l E R E ł t .

W arszaw ski In żyn iersk i Z arząd  Tw ierdzy, udzie la  niniejszem  świadectwo Ludwikowi K atz, fabrykantow i ro ­
bó t asfaltow ych, jak o  w ykonaneprzez niego od roku  1864 znaczne robo ty  asfaltow e przy budowie C ytadeli, j a r  
również wykonane przez niego' tak ież  sam e roboty w roku 1868 w budow lach tw ierdzy Brześć L itew ski, r ope m o­
nę zostały sum iennie i zupełn ie w sposób zadowolniający, co Z arząd  przy łożen iem  skarbowej pieczęci stw ierdza. 

W arszaw a d. 13 Stycznia 1869 r- 
N aczolnik Inżynierów  W arszaw skiego W ojennego Okręgu

G enerał-M ajor (podpisano) F E I C J H T J V E H ..

Niżej podpisany budowniczy, K on stru k to r nowobudującego się kościoła pod wozwaniem I ł  "W, Snlę- 
i .  „ A -  <3l.»vi,m»siriTn w w ,.ro™ w in Koświadoza ninieiszem  że Pan K atz nrzedsiebiorca robot astalto-

wjj  V H  p i  a j  p i n c u  c i ń j u u i t o n i m  «  ł  r — -------- j -----------------  —  r  .

wych wezwany w r. 1 866 z polecenia K om itetu budowy kościoła do wykonania posadzki asfaltowej w dolnym K o ­
ściele, wykonał takow ą posadzkę naw et przed  term inem  wskazanym  z zadowolnieniem  K om itetu i dozoru iech n i-  
cznego po cenach nadzwyczaj przystępnych. Posadzka asfaltow a około 6 ,0 0 0  łokci^kw adratow ych wyko0 a ̂  ^ 11l lC f J U  p i ł  c c a u  V I i  u a u ł i  r> j  p  i  u j  o  y  w j  j. o  u , u  1 "  «  r  W i v » | >

k o n i p n r t y m e n t a  z  b i a ł e g o  p o l e r o w a n e g o  1 c z a r n e g o  a s l a l t n  w  s p o s o l i  u«  »J 
em m  u  n a s i  n l e j p r a U t y b o w u n y .  Posadzka ta  przez ciąg trzech  la t przy zm ianach atm osferycznym  i 
wielkiej liczbie osób w kościele zbierających się codzienuie, zachowuje się doskonale, b iały  asfalt m e wyciera 
się a czarny zachowuje jednosta jną  elastyczność.

W arszaw a, dnia 18 (30) Stycznia 1860  r.
(podpisano) Budowniczy Zygmunt HiŚlannUI.

 g\ — 3 7 8 2 — (3342)



Z przyczyny wyjazdu są do sprzedan ia,

Dwie Szafki mahoniowe
ozdobne mniejsze; za cenę bardzo przystępną,. Wiadomość 
przy rogu ulic M arszałkowskiej i Nowogrodzkiej pod N r 
1599E, wiadomość u stróża. T am że potrzebne są. Panny , 
do haftu  uzdatnione i do nauki>

!, (1 — 1) — 4327—(7230)

MAGAZT1V TOWARÓW BŁAWAT- 
W t u . OKUYĆl SllHIEST HAIISłilCH

JANA THONNESAi
przy  ulicy Senatorskiej, wprost pałacu  Prym as- 

sowskiego
O trzym ał kostjum y perkalowe, żagnotowe, płócienne 

i muślinowe, perkale  w paski, wyroby w ełniane ip ó ł-  
jedw abne lekkie na suknie, m aterje  jedw abne, man- 
tylki, P a le to ty  iO kryw ki tak  jedw abne jak o  też  i k a ­
szmirowe, Chustki szkockie, Szale francuzkie, P a ra ­
solki męzkie oraz dam skie, stro jne i spacerowe z la­
skami.

ft — 1) —4317 —(7,222)

J e s t  do wypuszczenia S

Propinacja w  Majątku f Wilków,,
w Powiecie Grójeckim, w k tórym  je s t  k ilkadz iesiąt osady 
i Parafjar O w arunkach dowiedzieć się m ożna w H otelu  
Niemieckim pod N r 42, o p łata  roczna. W iadom ość może 
bydż udzielona codziennie od sm ej do lo te j rano.

(1— 3) — 4266 — (7189)

Ogrodnik przbyły z Kaukazu,
zawiadam ia Szanowną publiczność iż podejm uję się z a k ła ­
dan ia  i pięlęgnowania winnic oraz drzew owocowych. Kto- 
by z Szanownych m iłośników ogrodnictw a potrzebow ał ta ­
kowego raczy zgłosić się pod N r 1476, przy ulicy Śliskiej.

JT. Bannaiewlcz Ogrodnik.
( 1 — 1) — 4 2 8 5 — (71ST)

n O n R A  wyjeżdżająca w d. 23 b. m.. do Sfrytyńska, 
U u U D /Ł  pragnie mieć towarzyszkę podróży czyto do 

samego miejsca lub Irku tsk a , k tó ra  z pań wybiera się w tam ­
tą  stronę, zechce się porozumieć, przy ulicy Ogrodowej, 
N r 840 do W łaścicielki domu.

(1 — 1) — 4294 —(7197)

Z powodu wyjazdu natychm iast ,są do sprzedania,

Szkła czeskie, Porcelana saska,
i sprzęty  kuchenne, od l i t e j  do 4tej N r 167/502, drugie 
p iętro  m iaszkania N r 18, obok kościoła, Nowomiejska N r 
19 nowy. (1— l)  —4271—(7190)

Do sprzedania,

Kareta cztero-osobowa
■ii    mało używana ja k  w najlepszym  stanie, z fa
•yki P. H esse w W arszawie. W iadomość Drzv ulicv Po 
wal, pod N r 497A, (nowy lszy) u rządcy.

(1— 2) - 4 2 9 1 - 1

przy ulicy Po-

4291—(7160)

Bryczka Węgierska na resorach,
nawa Bryczka bez jresorów, suknem  tapicerow ana z fa rtu ­
chami za rs: 6 0 , Łóżeczko wysuwane za rs: n, tak ież  za rs: 3, 
do sprzedania u W łaściciela domu przy nlicy E lek to ra ln e j, 
N r 9 nowy. (1—3) — 4292— (7198)

A G 1 N E Ł Y:
Dowód B anku Polskiego za N r 33201 i 33204, n a  z a s ta ­

wione kosztowności i B ile t Lom bardowy za N r 28487, na 
rs: 70. U prasza się znalazcę o zwrócenie takowych poszko­
dowanej pod N r 892, u lica Chłodna m ieszkania N r l i ty .  

(1— 3) —4 280-(7188)

w  W '® 'W '® ''® ' '® ' '® ' '® ' 'W '® '1® '
Przy jednej z ulic pryneypaluych, je s t  do nabycia

Zakład Piwa Bawarskiego,
jkom pletn ie urządzony, wraz z ogródkiem  i restau racją , j® 
T am że potrzebny je s t  A dm in istra to r z kaucją. In teres- 9  
sanci zgłosić się zechcą do godziny l l - e j  rano  na K ra- S 
kowBkie-Przedm ieście, N r 28 nowy, m ieszkania N r 5. 9

( 1 - 3 )  — 4287 — ("7,169) *
— fDom w rodzaju Willi,

w blizkości D oliny  Szw ajcarskiej je s t  do sprzedania. Willa 
ta  la t dwa t e m u  wymurowana, piętrow a, z elegancko urzą­
dzonym m ieszkan iem , tak  na dole jako  też  i p ię trze , z kiń 
chniam i w su te ren a ch , p raln ią, pom ieszczeniem  dla służby 
z murowane mi sta jn iam i i wozowniami, z ogrodem owoco­
wym i kw iatow ym  9316 łokci kw adrat: p rzestrzen i; może 
być sprzedaną na  n ad er przystępnych  w arunkach, gdyż wy­
m aga się obecn ie  tylko gotowego k a p ita łu  6 do 1 0 ,000  rs: 
resztę  pozostaw ia się na  gruncie na  la t k ilk a  i n izki pro­
cent. Osoby in teressow ane raczą sk ład ać  swe adressy w ko­
p ertach  pod lite ram i J . H , F . w C ukiern i P an a  F e rrary  
P lac T ea tra ln y  w prost B ielańskiej.

(1—3) - 4 2 6 4 — (7194) _

óćwa u i A -a/i fia Z p e /tóJo-

u in te j. O f-i Z Z A /oc/i w  Z ffice< /n ta , 0 i.a -

/ei MuMte AJ?, {Ć-ZJ/J

PIGUŁKI Z R O Ś L IN Y  M T I K O
P R  GRIM AULT e t C ,e a p t e k a r i y w  PARYŻU

P igułki te , niezawodnej skuteczności przeciw wszelkiego 
rodzaju  rzeżączkom, łączą w sobie esencję M atiko i Bal­
sam Kopajwy, nie m ają najm niejszej a  tak  odrażającej woni 
Kopajwy i nie spraw iają odbijania się, d la tego to poszukiwa­
ne są od Lekarzy . r : ' \

Szprycowanie zM atikó  je s t  niezawodnym  środkiem  na też 
sam e słabości dla osób, k tó re  wolą się leczyć środkam i zew- 
nętrznem i, ja k  przyjmować lekarstw a.

K ażdy flakonik  opatrzony jes t .podpisem Griinnult et 
Comp.

D ostać m ożna w W arszaw ie w Składach  M aterjałów  Ap­
tecznych P P : Mrozowskiego, Ferd . Aug. Gallego i Ludw ika 
Spiessa; w W ilnie w A ptece A leksan. Chrościckiego; w K ijo­
wie w A ptece M arcińczyka. (15 — 16) — 7718 — (17218)

SYROP CHRZANOWY Z  IGDEM
[PP.-GRIMAULT e t C - A p te k a r z y  w  PARYŻU]

SKUTECZNIEJSZY ŚRODEK OD 
T R A N U 1 WIELORYBIEGO

Środek ten  zaw iera jod  w ścisłem  połączeniu z sokiem ro ­
ślin anti-skorbutycznych jakiem i są: chrzan, rzeżucha, etc., 
k tórych skuteczność je s t powszechnie znaną, a w k tórych to 
jod znajduje się w stan ie  natu ralnym . Z tego  to  w łaśnie wzglę­
du zastępuje on T ran  ze Stokfiszu, którego sm ak je s t  niezno­
śny i trudny  do straw ienia. Nieoceniony je s t  w leczeniu dzieci 
cierpiących na lyinfatyzni i krzywienie się ko­
ści pacierzowej, przeciw nabrzmieniu gruczo­
łów azyl, strupów na głowie i obliczu. To- 
niczny i czyszczący zarazem  wzbudza apetyt, u ła­
twia trawienie, powraca tkankom ciała ich 
jędrność naturalną, przepisuje się często przez le ­
karzy w początkach suchot.

D ostać m ożna w W arszawie w Składach M aterjałów  Ap­
tecznych PP-AMrozowskiego, Gallego i Spiessa; w W ilnie 
w Aptece Chrościckiego; w Kijowie w A ptece M arcińczyka.

(31—32) — 7756—(16918)
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J . S . H . KRÓLA KAROLA XV I CZŁONEK HONOROWY TOWARZYSTWA ZA­
GRANICZNEGO SZTUK PIĘKNYCH W  LONDYNIE.

M a zaszczyt podać do -wiadomości Szanownej Publiczności, że  przybywszy do W arszawy, przyjm uje do siebie 
uczni dla popraw y ch a ra k te ru  ich  pism a w sześciu lekcjach. Sztuka kaligraficzna zasługuje na  ogólną, uwagę, raz 
dla tego, że stanowi potrzebę codziennego życia, drugi raz  z powodu korzyści, jak ie indyw idualnie przynosi pię­
kny eliarakter pisma; dla Jego, k toby chciał zmienić ch arak te r pism a na ozdobny, kantorowy lub 
kancellary jny w sześciu ty lko lekcjach zaspokojonym  będzie. Na poparcie słów moich, oprócz licznych św ia­
dectw, jak ie  posiadam  z wielkich m iast europejskich, k tó re  w iiiojem m ieszkaniu obejrzane być mogą, będę m iał za­
szczyt posiadane podpisy i podziękow ania tu ta /  zam ieszkałych osób przedstaw ić; osoby interesow ane zechcą zgłaszać 
się do H otelu  Saskiego przy ulicy K rakow skie-Przedm ieście N r 57. Cena popraw ienia pism a w jednym  z języków  eu ­
ropejskich, od każdego rs. 1 2 .

Nadw orny K alig raf i Członek Honorowy Tow arzystw a Sztuk  Pięknych w Londynie,
I I E N T R Y K  B Ł O C H

O ś w i a d c z e n i e  w d z i ę c z n o ś c i :
My niżej podpisani, poczytujem y sobie za obowiązek wynurzyć publicznie Panu  H ENRY KO WI BLOCK, K a lig ra ­

fowi, Członkowi Honorowemu Tow arzystw a Zagranicznego Sztuk Pięknych w Londynie, m ieszkającem u w W arszaw ie, 
w H otelu Saskim  na K rakow skiem -Przedm ieściu, naszą  wdzięczność, za jego użyteczny wynalazek. W ciągu sześciu lekcji 
z k tórych każd a  trw ała  po godzinie, poprawił on naśz ch arak te r pism a bardzo n iekształtny  i nieczytelny, na  całkiem  
inny, k sz ta łtny  i piękny.

R adzim y przeto skorzystać  ze spośobności nabycia w nadzwyczaj kró tk im  czasie, i bez wszelkiej praw ie pracy, 
ja k  najlżejszego i pięknego nawet eleganckiego ch arak te ru  pisma, bardzo ciekaw e je s t  porównanie charak te ru  pism a n a ­
szego przed tygodniem  z uaszem  teraźniejszem  pismem, i z tego powodu dołączam y do podpisów szczegółowe nasze ad resy

W arszaw a dpia 9 (2 1 ) Czerwca 1868  roku.
W ładysław Sclilenkęr, ulica Leszno N r 455. 
luąriist Galie Senatorska, N r 4671 
Jan W olski, ulica Paw ia, N r 2662:
•lózef Hleinailel, ulica N ow o-Senatorska, N r 476. -

Od Dyrektora Szkoły Handlowej Odesskiej, JSfr 114, d. 7 Września 1865 r.
w O d e s s i e .

Z szczególną przyjem nością zaświadczam, że sposoby używane przez Pana  B łocka dla popraw ienia pisma, dopro­
wadzają rzeczywiście do zadawalni.ijących rezu lta tów ; 16-tu uczniów powierzonej mi szkoły wzięło u niego 6 lekcji, po 
odbyciu których pismo ich znacznie się polepszyło; podług zdania niektórych polepszenie było tak ie , że niepodobna 
było poznać poprzedniej niewprawnej ręk i w nowem ich piśmie.

D yrek tor Odesskiej Szkoły Handlowej, R .  O i ’b i i i s k i

Syn mój W iktor, dla polepszenia swego pism a, wziął sześć lekcji kaligrafji u P an a  Błocka. Pism o jego ja k  to wi 
dąćz  ostatniej lekcji znacznie się zmieniło na  lepsze i dla tęgo poczytuję za obowiązek wynurzyć P. Blochowi moją 
szczerą wdzięczność. Moskwa, dnia 4 G rudnia 1860  roku.

R ek to r Ces. Mosk. U niwersytetu, R adca T ajny, A r k a d j u s s  A l f o n s k t .
(3— 3) —4142— (6719)
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VIII

Ekonom ze w si,
posiadający chlubne świadectwa i zaszczytną rekom endację 
osób tu  w W arszawie zam ieszkałych, potrzebuje miejsca od 
Śgo Ja n a  r. b W iadom ość w Z akładzie Fotograficznym  J a ­

na Mieczkowskiego przy Miodowej N r 496.
1 ( 2 - 3 )  — 4236— (7097)

W z e sz ły  Czwartek, t. j. dnia logo b. m., b iedna służą- 
ca  przechodząc ulicą Miodową, Ogrodem Saskim , ulicami: 
N iecałą i W ierzbow ą, zgubiła KOŻANIEC kokosowy 
z dwoma M edalikam i i tyluż K rzyżykam i, k tó re  d la niej sta­
nowią bardzo drogą pam iątkę, i z tego powodu uprasza Ł a­
skawego Znalazcę o powrócenie jej tej zguby i złożenie 
w Redakcji „ K u r je ra  W arszaw skiego,“ za  nagrodą jeżeli ta ­
kowej żądać będzie. (2 — 2 ) — 422S—(7077)

OBNIŻENIE CEN

Maszyn i Narzędzi rolniczych.
F a b ry k a  Maszyn i Narzędzi rolniczych Ostrow­

skiego ł Spółki, rozwinąwszy ju ż  znaczną część 
w arsztatów , je s t  w m ożności obniżenia cen sprzedaży 
swych wyrobów i takow e od daty niniejszego ogłosze­
nia obniża.

Cennik szczegółowy wkrótce wyjdzie z  d ruku  i do 
pism publicznych dołączonym będzie.

Sprzedaż odbywa s i ę  w 5Bakład*leBolnie*o- 
Frzem ysłono Leśnym, Ostrowskiego i
S-ki, przy ulicy Senatorskiej, N r 473D, obok Ko- 

i ścioła. (4— 6) — 3868 — (6391)

Fil

Biuro Nauczycielskie Żałęskiej,
N r 467a, róg Senatorskiej.

SW A JC A R K A  wykształcona z francuzkim  i niem ieckim  
językiem ; NIEM KA znająca się dobrze na  gospodarstw ie 
wiejskiem, szyciu i wychowaniu dzieci, opatrzona chlubnem i 
świadectwami z kilkoletniego p o b y tu , poszukują miejsca.

( 2 - 3 )  —4068 —(6839)_____

w  P a r y ż u .

Je*t to  nieoceniony środek czyszczący i przeczyszczający CZYSTO 
I ROŚLINNY, przyjem ny i łatw y do zażycia, a niezawodny przeciw 
I ZATW ARDZENIOM, najuporczywszym N EW RA LG JOM , ŻÓŁCI, 
j FLEG M IE ŻOŁĄDKA.

Pigułki Covin’a  s* niezawodnej skuteczności przeciw  ZAPALE- 
j NIOM KISZEK, ZAMULENIU ŻOŁĄDKA, MIGRENOM, ASTMIE, 
|  KATAROM, LISZAJOM, GOŚĆCOWI i'POD A GRZE.

Zalety tych p i g u ł e k ,  d a j *  s i ę  streścić w p a r u  w yrazach : p r z y w r a -  
|  c a j *  i  u t r z y m u j * ,  z d r o w i e .

Przy ich użyciu nie potrzeba zachowywać djety, tak  co do pokar- 
J mów ja k  i napo i; jeżeli idzie o otrzym anie rozwolnienia, używa się je 
I przy jedzeniu, jeżeli chodzi o przeczyszczenie, bierze się je  kładęc się 
I spać.

Dostać można w  aptekaeh Cesarstw a i  Królestwa*
(22 — 0) — 7724— (2075 8)

3BŁ&0 m m
K L E G Z E N S K 1 E G 0 ,

Osoba w średnim wieku,
poszukuje miejsca do Towarzystwa, w yręczenia w domu, lub 
zastąp ien ia  M atki dzieciom; będzie się s ta ra ła  sum iennie 
dopełnić swych obowiązków, za bardzo m ałe  wynagrodzenie. 
W iadom ość u Rządcy domu Laskow skiego, na  P lacu Sgo 

A leksandra, N r 1655, od godziny 8ej do 12 ej rano.
(3—3) —4072— (6774)

Najlepsza Holenderska Musztarda,
w różnych gatunkach, wyrabianą bywa w Fabryce A ScliweJ- 
tzera, przy ulicy Królewskiej, pod N r 1068/9, w domu W go 
Hesspgo, gdzie każdodziennie w m niejszych lub większych 
lościach, po cenach zupełnie przystępnych nabyć można.

(8— 3) — 4134— (3199)

L o sprzedaży M ąki i haszy , od unia 1-go L ipca r. b. , ,  
po trzebną je s t SK LE PO W A  z kaucją. W iadomość jjg(I'll! OOU11LJI O" ^ *•  ̂ “ ----------------J t ’

w K antorze M aurycego F a jan sa , przy ulicy T rębac  
kiej, pud Nr. 638.

I (3 — 3) — 3942— (6583) PRODUKTY FARMACEUTYCZNE
Krawiec Damski,

Ja n  W ojuiakiewicz przen iósł swój zak ład  pod N f  49 no- 
wy, przy ulicy Nowy-Swiat i róg W areckiej były dawniej 
Jabłonoskich . Przytem  polecam się łaskawej pamięci: JW . 
Dam om  że jak o  podejm uję się sukien, okryć, kaftanów, 
paletotów  i salop, wszystko to wykonywam jak  najstaranniej 
i za cenę najum iarkow ańszą. T akże podejm uję się wyu­
czać kroju w krótkim  czasie, bardzo praktycznie, przyczem 
udzielam  książeczki i lin ijki z num eram i d la łatwiejszego 
pojęcia. T am że są do zbycia Oleandry i F ig a  duża.

(4—6) — 8549 —(5925)__________

Kanapa, 2 Fotele, 6 Krzeseł,
3 całkowicie wysłane Taborety , 2 K anapki 
i Stół, orzechowe, Utrechtem  kryte, n iezni­

szczone, najświeższego fasonu, urzędowej roboty; ŻYRAN­
D O L, LUSTRA, OBRAZY olejne, i ZEG A R EK  m ęzki i 
dam ski z Dewizką, do sprzedania. Ulica D ługa N r 22  nowy, 
do l i e j  rano, i od 3ej do sej, z południa. S tróż wskaże.

( 3 — 3) —3964 — (5037)

z Fabryk i
P F  JIO K T B E C IŁ  bract et Comp f

w CLICHY la  G A R EN N E pod Paryżem .
C U K IER K I CYT W ARO W E, łatw e do zażycia dla 

dzieci, niezawodny środek przeciw robakom .
M A G N EZJA  A N G IE LSK A  H E N R Y ’S bardzo  skute- j 

czna, przyjemnego smaku.
PŁYN zwany ACID E PH EN IQ U E  przeciw  ukąszeniu | 

owadów i gadów jadow itych.
LIM ONADA PRZECZY SZCZA JĄC A w proszku, b a r- I 

dzo przyjemnego sm aku z Cytrynianu i Magnezji. |
S E ID L IT Z -P O W D E R S z etykietam i angielskiem i po | 

cenach nadzwyczaj nizkich.
P IG U Ł K I z M LEKAN U ŻEL A Z A  i M ANGANEZU 

wyborne na  przywrócenie obfitości krwi.
TRAN BIA ŁY  ze świeżej wątroby stokfiszu całe i  pół 

flakony, bardzo czysty po cenach bardzo  p rz y ­
stępnych.

W  W arszaw ie, w Składach M aterjałów  A ptecznych 
PP. Gallego i Spiessa. (3—6) —3526—(5872)

Aleja Jerozolimska N r 41,
wprost Zabudowań Expedyrji Towarów 

Drogi Żelaznej Wiedeńskiej,
sprzedaje  po cenach fabrycznych Wapno z własnej ko­
palni ta k  w beczkach jak o  też  bez beczek. Beczki wypra­
w iane w drogę, op a tru je  podkrętkam i i gwoździami. Expe- 
djuje na żądanie W apno do wszystkich stacji p ięciu  Dró{ 
żelaznych, kraj przerzynających, jak  niem niej podejm uje sij 
expedjow ania W apna wodą. Wapno lasowane które­
go zapasy posiada, sprzedaje na łokcie kubiczne i odstawia 
takow e w umyśluie-Tia ten  cel przygotowanych skrzyniach- 
Jed en  naw et łokieć kub. może być odstawiony z pewną ró­
żnicą tylko w eenie furm anki. Z K opąln i swej R udniki Ka­
mień surowy do uży tku  cukrowni dostaw iać podejmu. 
je  się. O bstalunki n a  sprow adzanie Miału wapienne­
go do W arszawy, lub na  w ysłanie takow ego w prost z Fa­
bryki do Stacji D róg żelaznych przyjm uje.

KleczeńaUi 1 S-lłn 
(5 — 12) — 2405—(4000)

W  Drukarni Kurjera Warszawskiego- — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.



2-gi DODATEK do KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 127.
Wtorek. —  Dnia 3  (15) Czerwca. —  Rok 1869.

OGŁOSZENIA KSIĘGARSKIE.

25 Obrazków ŚŚ., Kolorowanych,
za SO kop. (40 *r.)

W szystkie tańsze  kolorowano O brazki SŚ. jak ie  dotąd 
t i k  licznie rozchodziły  się  pom iędzy m iejską i wiejską lu ­
dnością, odznaczały się tak  z łjm  rysunkiem  ja k  i kolory­
tem , iż raczej odrazę n iż cześć i poszanow anie budzić mo­
gły; skutk iem  czego w ładza duchow na n ieraz  m usiała 
-wzbronić wydawnictwa n ieopatrzone  je j ap ro b atą . C zy­
niąc zadość n ieustannym  żądaniom  ta k  osób duchownych

jak o  i św ieckich, wydaliśmy obecnie p ierw szą se rję , sk ła ­
dającą się z 25 kolorow ąnych obrazków . R ysunek powie­
rzyliśm y naszem u znanem u a rtyście  p. Tegazzo. a  żyw oty 
i modlitwy, znajdujące  się na odw rotnej s tro n ie  każdego 
O brazku, ułożone są przez panią Belejowską.

Pom imo że wydawnictwo tak ie  znacznego dosyć wym aga 
n ak ładu , jed n ak  pragnąc o ile m ożna up rzystępn ić  je  d la  
ogółu, naznaczyliśm y cenę, n iep rak ty to w an ie  u nas n izką, 
bo ty lko  20 kop. za cąłą  serję , z łożoną  ż 25 obrazków . 
O brazki te, stanowić mogą d la wielu osób ładny  i tan i u - 
pom inek, sp rzedają  się we w szystkich K sięga rn iach m iej­
scowych i n a  prowincji. Gebethner i Wolff.

— 336—

WIKTORA HUGO
najnowsza powieść pod tyt.:

C Z Ł O W I E K  Ś M I E C H U ,
w przekładzie polskim Fel. Faleńskiego

w 4-ch tomach. Cena rs. 3.

Wyszła nakładem Michała Gliicksberga Księgarza w Warszawie, przy ulicy Krakow- 
skie-Przedmieście, w domu W-go Grodzickiego, Nr 7 (411), sprzedaje się we wszystkich 
księgarniach. Z prowincji przesyłając cenę dzieła za przesyłkę nie dopłaca się.

1  O — 3) — 4313—

Nowe dzieła pedagogiczne
znajdujące się w K sięgarni

1

GEBETHXKRA i WOLFFA,
w W A R S Z A W I E .

Dupanloup Ks. B iskupa Orleańskiego, Mowa o nauce i 
wychowaniu w duchu chrześcijańskim . Poznań. Kop. 40.

Dyetetyhn dzieci o p a rta  na wskazówkach przyrody, 
Przew odnik w zdrowem pielęgnowaniu dzieci od p rzy j­
ścia na  św iat aż  do dojrzenia. Skreślony przez Przy­
jaciela  dzieci (L ekarza). Lwów. Kop. 80.

Drarzyńgki A. D r: Ogólne zasady wychowania. W ado­
wice. Kop. 2 4 .

HticUel Edn.: P<ys pedagogiki. Lwów. Kop. 50.
Kozłowski Karol: Gry i zabawy dla młodzieży. 

Poznań. Kop. 60.
Praca kobiet, czyli zakres ich działalności praktycznie 

okazany w przeszło 600 powołaniach i zawodach, po­
dług dzieła W irginji Penny, obrobionego p rzezA .D an ta  
ZeBzy I. W arszawa. Kop. 20.

Steczkowski Ks. JanN ep .: D ydaktyka czyli um iejętność 
nauczania, u łożona dla uży tku  nauczycieli, nauczy­
cielek i kandydatów  stanu  nauczycielskiego. T rzecia 
edycja. Jasło . Kop. 75.

Szkoła. Pismo poświęcone sprawom  szkół ludowych i 
średnich, tudzież sem inarjów  nauczycielskich. Tom I. 
1 8 6 8 . I  półrocze. Lwów. Rs. 2 Kop 25.

Zlemlccka E-: Myśli o wychowaniu kobiet. W arszaw a. 
(Zam iast Rs. 1 Kop. 50), po cenie zniżonej Kop. 75 

(5 — 51 — 2633—______

W  dniu i s  (25) Czerwca r. b., o godzinie toej 
z rana, sp rzedaną zostanie w T rybunale Cywiluym 
w W arszaw ie, w W ydziale Iszym, przy ulicy D łu ­
giej pod N r 549, NIEBllICHOlflOSC w W a r­

szawie, pod N r I113a  przy ulicy Grzybowskiej położona, 
sk ładająca  się z Domu frontowego parterowego drew nianego, 
b lachą krytego, Kuźui m urowanej, oraz innych Zabudow ań 
gospodarskich, m ająca ogólnej rozległości około łokci kw a­
dratow ych 2,925. W adium  do tej licytacji wynosi R s. 600, 
a licy tacja rozpocznie się od ,sum m y R s. 6,000.

B liższe objaśnienia co do tej sprzedaży powziąść m ożna 
w K  ncelarji' P isarza T rybunału  Cywilnego w W arszawie, 
oraz u podpisanego sprzedażą dyrygującego P atrona, w W a r­
szawie pod Nr 649 zam ieszkałego.— Józef Kaliński, 
Patron . (I — 1) —4290— (D. W.)

13 ©NIESIENIA.
Pakiet z Nutami dzie Alejam i Ujazdowskiemi,

Nowym-Światem i Krakowskiem  - Przedm ieściem . Znalazca 
raczy go zwrócić pod N rA 726G , A leje Ujazdowskie, N r 5 
mieszkania, drugie piętro. ( l  — !) — 4321— (7232)

mmmmmwK mmmmmm
Magazyn Towarów Blawatnych, 

i Sukien Damskich 
J  A N A T H O N N E S A,

przy ulicy Senatorskiej, wprost Pałacu  Prym asow ­
skiego.

O trzym ałP ale to ty , Chustki, Rotondy, M autylki, F an - 
szony i B arbki z koronki Cambraie, jak o też  praw- 
dziw ebrukselskie i Szantili (1 — 1) —4316— (7203)

Do składu Towarów IVorynibcrgskieh, 
EMIŁJI BRTGIEM1CZ,

przy ulicy Nowy-Świat, zuanego od la t wielu pod f i r ­
m ą Jó z i nadszedł świeży tran sp o rt tow arów  łokciowych, 
rozm aitego gatunku jako  to: perkalik i i płócienka z na jle ­
pszych fabryk  krajowych i zagranicznych, dobór różnych 
chustek  kolorowych i białych, pończoch, chustek  do nosa, 
firanek, barchanu, krynolin, włosiennic, na  łokcie, spódni- 
ców, tu rn iu r, i wieloliczne towary.

(1—3) — 4268— (7199)
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Hygieniczna Massa do zębów  
Dra SOKOŁOWSKIEGO.

W Ł A S N O Ś C I .  M assa ta  je s t czysto roślinna, udziela 
b lask  i białość zębom , niszczy winny kam ień osadzający  się 
n a  zębach i zapach nieprzyjem ny w ustach , och ran ia  od 
pruchnienia i psucia się zębów, oraz od bólu.

Nąbyć m ożna w W arszaw ie w Składzie A ptecznym  L u d ­
wika Spiessa, przy ulicy Senatorskiej, N r 464/5, oraz w A p­
tece  H akebajla , na  K rakow skiem -Przedm ieściu.

(4 — 5) — 3670— (6056)

Y Ou sprzedania
J  za umiarkowaną cenę.

}  Cztery PRASSY hydrauliczne, 11 cali 
tłoka, konstrukcji A. Borsiga, również 
jedna TARKA do buraków.

W  Kantorze J. Juliusbergera i Komę. 
Krakowskie-Przedm., (Nr 33 nowy)
(1—3) — 4384— 17,242) Y

150 dochodu rocznego od lOO nakładu  jed n o ­
razowego w pierwszych la tach  przynieść

cc■ " 4

I

GORZELNIA

S t u d e n t
W ydziału  P raw a i A dm inistracji, poszukuje na  czas wakacji 
L ekcji przedm iotów  klassyeznycb, albo tylko Języków : pol­
skiego, francuzkiego i ruskiego, z ich l ite ra tu rą . Wiadomość 
powziąć m ożna w R edakcji „K u rjera  W arszawskiego.11

(3— 3) — 4078 — (6853)

w średnim  wieku, obezna­
ny z czynnościam i Rządcy 
Dom u, prow adzenia mel­
dunków, poszukuje odpo-

--------------   _ _ --------------------- wiedniego miejsca. Któryby
z Panów W łaścicieli Domów, życzył sobie takow ego, wiado­
mość powziąść może pod N r 1314, ulica Now y-świat, w ofi­
cynie "na dole, N r m ieszkania 18

( 2 - 3 )  _______ —4204— (7,058)

K toby potrzebow ał zaraz  na  wieś

Nauczyciela Polaka,
wykształconego, raczy swj adres zostaw ić w R edakcji Kur- 
jera  W arszawskiego. (3— 3) — 4101— (6257) i

IMIWÓZ nowy m ało używany, niemniej 
HOC2 KARETA najświeższego faso­
nu, są do sprzedania przy ulicy Alea Jerozo­
lim ska, N r 1582B. Bliższą wiadomość Stróż

m oże m iejscowy wskaże. ( l — l) — 4282 — (7174)

odpowiednio urządzona, przy obecnie podwyższonym  p o d a t­
ku. Bliższe objaśnienie powziąść m ożna, w m ieszkaniu mo- 
jem , ulica Miodowa, N r 482, w prost Kościoła.

A. Galie, Inżen ier.
(2 — 4) — 41 70 — (6,965)

Jest do odstąpienia w  każdym czasie,
Folw ark  wieczysto dzierżawny, z inw entarzem  żywym i 
m artw ym , z ogrodem  fruktowym  i warzyw nym , sadzawką 
zarybioną, m ający grun tu  pszennego z łąkam i dziesiat. 47 
(morg 95 m. n. p .j) z zabudowaniam i masiw m urowanem i. 
Położony w powiecie grodziskim  gub. warszawskiej, w odle­
głości jnil trzy  od W arszawy po szosie krakow skiej. Od s ta ­
cji kol. żel. W ar.-W ied., Grodzisk w iorst 8-m. W iadom ość 
na  miejscu, oraz u B urm istrza  m. N adarzyna. Tym czaso­
wo zaś w W arszawie, w handlu  win u W .A cbcik , ró s  T w ar­
dej i Ciepłej. (2—3) —4126 —(6976)

W dom u p o d .N r  2217b, (nowy 18), przy ulicy 
w  _  Pokornej, je s t  do w ynajęcia każdego czasu 
M Ł Y N  d e p t a k ,  z S ta jn ią  i potrzebnem i Góram i. W ia­
domość na m iejscu u W łaściciela domu.

(2 — 3) — 4150— (6997)
Czyniąc zadość w ielostronnym  żąda­

niom, mam zaszczyt donieść niniejszem, 
że Próbki W ełny z k ilkunastu  na 
sprzedaż w r. b. pozostających B ara­
nów, złożyłem  w Składzie Materjałów 
Piśm iennych Antoniego Szustra, 
przy P lacu  T eatra lnym .

D obra Cielądz, W ładysław Wolff. 
(2— 31 —4281 — (6302)

IMT*.
W Nłedzelę dnia 13 Czerwca r. b., idąc do Kościo 

S-go Antoniego, przy ulicy Senatorskiej,  następnie 
przez Żabią, Saski ogród, ku mleczarni 
i Wodom mineralnym, uroniono PORT- 

gj moiietkę bess okucia, starą,  szpagatem obwią- 
ę. zaną, z kwotą około r«. (ST i książeczką legity- 
ę  macyjną E. Ward; uprasza się sumiennego znalazcę 

o zwrot takowej do Składu Cygar Wilhelma W ard  przy 
ulicy Rymarskiej za  nagrodą, jeżeli  takowej żądać bę- 

(1 — 1) — 4312 — (7,240)

Pozostawiono z powodu wyjazdu w Skła- 
g dzie Fortepjanów i P ianin Zagranicznych 
- I - ' L . F raen k la , przy rogu ulicy Bielańskiej i 

Tłomackiego, N r 599AB, FORTEPJAHT 
Palisandrowy,bardzo mało używany, prawie jak  zupełnie n o ­
wy, z F ab ryk i  Antoniego Hofera, o 7miu oktawach, z całym 
metalowym Blatem i 4ma Szprcjcami, najnowszej konstrukcji  
i fasonu, z tonem nader  pełnym, silnym i śpiewnym, ozdobny, 
za  barozo przystępną cenę. — T am że są nowe Paki od 
Fortep janów do sprzedania za  przystępną cenę.

_______ (1 — 3)_______________— 4329 —(7237)_______
Do sprzedania

Cztery Klacze wierzchowe,
nadeszły dziś i stoją w Hotelu An­

gielskim . (1 — 1) — 4299—(7223)

Słoniowe Hamburgskie, f
oraz IGŁY praw dziw e A ngielskie, poleca Magazyn 
W yrobów Żelaznych i Stalowych W. CEIER. No- 
wy-Świat w prost K opernika Dom Z arządu  W ojsko- i

t wego. Cena za pap ierek  najlepszych Ig ieł kop. 10.
■ ,, z złotem i uszkam i kop. 6.

H  (4— 10) — 3979— (6659)

y
l ® 5*Wyrobów Koszykarskich:

Ja k o  to: K anap, F o te li, K rzeseł, Stołów , Paraw anów , S z a -: 
fek do x iążek  i do nó t, A ltan  bluszczowych, Stołów do kwia­
tów, Stolików  do czy tan ia  id o  ro b ó tek  dam skich, Kanapek, 
F o te li, Stoliczków  oraz K rzesełek  d la dzieci; K ołysek, Ko­
szyków do pap ieru , do podróży, do b ielizny, do drzewa; 
Koszyków ręcznych d la  dorosłych, ja k  i dla dzieci do szkół 
i t. p., nabyć m ożna, w yrab ianych  na sposób zagraniczny jak 
i krajow y, u SZYMONA CZERNIE JE 1VSKIEGO 

Koszykarza, 
przy ulicy Nowy-Świat, N r 1311, w dom u Obyw: V ocka;— 

w drugim  dom u od ulicy Ordynąckiej.
NB. T am że przyjm ują się i zam ówienia na  wszystkie 

powyższe przedm ioty, ja k  rów nież na wszelkie wyroby w za­
k res koszykarsk i wchodzące, nad to  i w yplatanie Bryczek, 
Półkoszków , Koszy do fabryk, w yplatanie k rzese ł trzc iną  i 
t . d., a  w szystko to  w cenie n ad er um iarkow anej, akuratn ie  
i w oznaczonym  czasie. Za dobroć i trw ałość  roboty  poręcza 
się. — 6639— (16.793)
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K A N C E L A R I A
Adwokata Dra J ó z e f a  SEufeer,
p rzen iesioną; z o s ta ła  z K rak o w a  do VV ied n ia . 

L e o p o ld s ta d t, O b ere  D o n a u s tra s se  N r  95.
(1 — 3) - 4 2 9 8 — 17229)

'P o t r z e b n a  je s t

1A JV T W A  .,
k o m p le tn ie  u z d a tn io n a  do szycia  S u k ien  s tro jn y c h  d am sk ich . 

U lica  D łu g a , N r  32 now y.— A .  G a ł e c k a .
(1— 3) — 4301— (7171)

BA M ETRY
m e rk u rja ln e  i m e ta liczn e  w k sz ta łc ie  zeg a ra , po ce­
nach  p rzy stęp n y ch , w Z a k ła d z ie  J u l j a n a  A l 'e l s i s -  
b l u m a ,  o p ty k a .

U lica  N o w o .S e n a to rsk a , 477a, obok  a p te k i.
(1— 3) — 4322 — (7,228)

M iy if f lm j is s s iB M  
Potrzebny jest w gotówce

K a p ita ł  R u b li s reb rem  4,100 od lg o  S ie rp n ia  r . b ., 
n a  p ierw szy  N u m e r h y p o te k i D om u m u ro w an eg o  

w W arszaw ie , n icobciążonego  żad n em i innem i d łu g am i. B ez 
p o śred n ic tw a  osoby  trzec ie j. W iad o m o ść  n a  m iejscu  u  W ła ­
śc ic ie lk i p rzy  u l ic a c h : ró g  K ruczej i Ż ó raw ie j, pod N r 1615 
(nowy 15).— T a m ż e  je s t  do w ynajęc ia  od Śgo J a n a ,  Trzy 
POKOJE, w tym  ro k u  odnow ione, ze  w szelk iem i w ygoda­
mi g o sp o d a rak iem i, i o d d z ie ln ą  G órą  n a  b ie liznę .

(1 — 3) — 4310 — (7206)

|  Rządca vel Administrator
t  o p a trzo n y  c h ln b n em i św iadectw am i z 2 '0-letniej p r a k ­

ty k i gosp o d a rcze j, zaw iad u jąc  o becn ie  znacznem i do- 
H  k ra m i w K ró lestw ie , życzy sobie  p rzy jąć  podobnyż o- 

b o w iązek  od  1 L ip c a  r. b .— B liż szą  w iadom ość o trzy - 
| f  m ać m ożna u  W -go  D ziew ulsk iego , ró g  u licy  W iel- 

k ie j i C hm ielnej dom  W ed la . (3 — 3) — 3957— (6565)

^ D i v l e  K S I Ą Ż K I  t ł o  N a b o ż e ń s t w a
' p rz e z  zap o m n ien ie  zostaw iono  n a  ław ce  w O gro- 
|  d z ie  S ask im  w d n iu  i 4 b .  m po p o łu d n iu . Ł a s k a ­

w y Z n a la z c a  ra c z y  zw rócić  tak o w e  do R e d ak c ji 
„ K u r je ra  W arsz aw sk ieg o .11 (1 l)  — 4311— (7233)

“  CEGŁY, DRENY I KAFLE
z  F a b r y k i  w  Z ą b k a c h .

W  p o se s ji j a  rogu  ulicy W a re c k ie j i P lacu  N r l3 5 5 e  
now y 16 , u rząd zo n y  je s t  S k ła d  i c z ą s t k o w a  
s p r z e d a ż  wyżej w ym ien ionych  w yrobów  glin ianych , 
k tó re  o b ejrzaw szy  z a ra z  nab y w ać  m o ż n a  w n a jm n ie j­
szej n aw e t ilości. H ą r to w n a  sp rzed a ż  j a k  daw niej 
w K a n to rz e  F a b ry k i  w Z ą b k a c h , n a  P ra d z e  p rzy  u- 
licy  T argow ej N r  193 i w dom u N r 401 n a  K rakow - 
sk ie m -P rzed m ieśc iu , m iesz k an ia  N r  10 w godz in ach  
ra n n y c h . (4 — 6) — 3 8 6 9 — (6420

Są do zbycia  po M agazy n ie  S tro jó w : 
SZAFA sklepow e, KONTUAR 
ZBIORKIEM, G A B L O T A ,  
LAMPA G azow e z G azom etrem . W ia - 

, dom ość p o d  N r 411, K ra k .-P rz e d ., w dom u G rodzick iego , N r  5 
m ieszkan ia, w officynie. (1 — 3) — 4307— (7241)

PIANINA now e Z ag ran icz n e  z  P a ry z k ie j 
F a b ry k i,  P a lisan d ro w e , o 7m iu o k ta w a c h , do w y­
n a ję c ia  lu b  do sp rz e d a n ia , n a  K ra k o w sk ie m P rz e d - . 
m ieśc iu , dom  D obrycza , N r  455, p ie rw sze  p ię tro .

(1 — 1} *■ — 4302— (7205)

A

Uczeń klassy VIlej,
m ów iący ję z y k ie m  fra n c u z k im , n iem ieck im  i ru sk im , życzy 
so b ie  n a  czas w ak ac ji p rz y ją ć  obow iązek  K orrepety- 
tora w W arsz aw ie , lu b  na  P row inc ji, do p rzy sp o so b ie n ia  
D ziec i do szkó ł. W iad o m o ść  n a  N ow olip iu , N r  dom u 2475, 
m ie sz k a n ia  N r  11. (1— i ) — 4295— (7196)

> Maszyna Parowa,
\  s iły  3 do 4 kon i, p ra w ie  now a, d o k ład n e j roboty ,
4  z pow odu, iż  m usi być w iększą  z a s tą p io n ą , j e s t  za  g g  cen ę  n iz k ą  do zbycia . W id z ie ć ją  m o żna k a ż d sd z ie n -  \

>n ie  w d z ia łan iu . W iad o m o ść  w R e d a k c ji „ K u r je ra  
W aszaw sk ieg o ."

^  (2 — 6) — 4251 — (7,130)

“v y v v v v v v
Kwit tymczasowy Banku Polskiego,

z d n ia  13 (2 s) M aja r . b  , n a  z łożone w adium  p rz e z  P . I z a a k a  
F re n k la  n a  R s. 450 w L is ta c h  L ik w id acy jn y ch , z a g in ą ł. U p ra ­
sza  się  Z n a la z c ę  o z ło żen ie  go w K a n to rz e  B a n k u  P o lsk ieg o .

(1— 3) — 4270 — (7121)

Po  zw in ięciu  H an d lu  P łó tn a  i S u k n a  
I S P i l l r  J a n a  G rabow skiego  p rz y  ulicy M iodow ej, 
pod  N r 495 d o tą d  egzystu jącego , te n ż e  n a d a l p ro w a­
dzić  b ęd z ie  w ty m że  dom u w k a n to rz e  n a  1-m  p ię t-  

j j  rz e  In te re s sa  K om issow e. S k u tk ie m  iz e g o  ta k  p rz e -  
— d a ż  C em entu  k ra jow ego  z fa b ry k i G ro d z iec  j a k  i 

czynności G łów nej A gencji A u s tr ja c k o -K ra k o w sk ie g o  
T o w arzy stw a  W zajem nych  U b ezp ieczeń  od O gnia i 
G ra d u , z a ła tw ia n e  n a d a l b ę d ą  w pow yższym  k a n to -  

  rze . (7 —  11) — 3837— (6330) _________

SIREUWlJSBMGir̂ rLHErUWlJlairBEtrSirH
BOM now o fu n d a m e n ta ln ie  p o s ta w io -  

l M  uy, w raz  z ogrodem  w arzyw nym  i  
fru k to w y m , je s t  do s p rz e d a n ia  lu b  zam ia- 

- j i l S f o -ny n a  dom  m niejszy  w W arsz aw ie  lu b  k o ­
lo n ię , tu d z ie ż  za  su m m ę h ip o teczn ą , k o rz y s tn ie  u b ezp iecz o ­
n ą , a  to  b ez  p o śre d n ic tw a  osób trz e c ic h  i pod  b a rd z o  ko- 
rzy stn em i w aru n k am i. D om  te n  p o ło żo n y  j e s t ,  pod  N r  p o li­
cyjnym  42, a  h ip o teczn y m  2336a, p rzy  u licy  P aw ie j w W a r ­
szaw ie, in fo rm ac ją  z a ś  u d z ie li w łaśc ic ie l ta m ż e  zam ieszk a ły . 
T a m ż e  są  do sp rz e d a n ia  3 d u ż e  k ilk o le tn ie  F ik u sy  i 
ta k ie ż  Oleandry, o raz  in n e  k w ia ty  i rośliny .

(3— 3) — 4186 — (7,001)

« Z  pow odu  w yjazdu  j e s t  do sp rz e d a n ia ,

P J  A N 1 N 0,
n a jn o w sze j k o n stru k c ji, z p ie rw szo rzęd n e j f a ­

b ry k i z a g ran iczn e j, b a rd z o  m ało  u żyw ane , z a  p rz y s tę p n ą  
cen ę . W id z ie ć  m o ż n a  codzienn ie  od godz. 9 tej z  r a n a ,  do 
4 tej po p o łu d n iu , w dom u W go K aras iń sk ieg o , p rz y  u licy  
K ró lew sk ie j pod  N r 106 6 N , w b ra m ie  n a  d o le  po p raw ej 
rę c e  w m ie sz k a n iu  N r  lszy .

(3— 3) — 4256— (7135)

PASTYLKI PIERSIOWE 
ze sokn głowiastej sa ła ty  

i laurowych liści.
PP. GKIMAIJLT et Comp.

Są to  w y b o rn e  C u k ie rk i z ło żo n e  z dw óch su b s ta n c ji z n a ­
n y ch  w m edy cy n ie  ze  sw ych w łasności łag o d zący ch  i  u śm ie ­
rz a jący ch  sk u te c z n ie  kaszle, rozjątrzenie w  pter- 
a laeh , katary uporczywe. C u k ie rk i te  łą c z n ie  
z S y ro p em  n ad fo sfo ra n u  w ap n a , u ży w ają  się  d la  u śm ie rz e n ia  
m ocnego  k a sz lu  (po łączonego  z  odp luw aniem  i k o k lu sz em ).

D o s ta ć  m o żn a  w W a rsz aw ie  w S k ła d a c h  M a te rja łó w  A p ­
teczn y ch  pp.: M rozow skiego, F e rd . A ug. G allego , i L u d w ik a  
S p iessa ; w W iln ie  w A p te c e  C hrośc ick iego .

(31— 32) — 7755— (16917)
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Dnią 3 0 go z. na., zginąć P I E S  z M asy C har­
tów Angielskich, maści św iatłej. U prasza się je ­
żeliby do Jtogo się p rzyb łąkał, dać znać na u l i­
cę Nowolipie i róg Mylnej, pod N r 2468, za n a ­

grodą jakiej zażąda.____________ Q — 1)_______ — 4324—(7237)
W  zeszły P ią tek  na ulicy Pańskiej N r 120 6 , 

do P iekarza, p rzybtąkał się

Pies duży czarny gładki,
przednie nogi nieco białe. W łaściciel za udowodnieniem  i 
zwrotem  kosztów żywienia i ogłoszenia, odebrać może. go 
tam że. (1—3) 4314 (7239)

i
>
>
>

Do wynajęcia każdego czasu:

LETNIE MIESZKANIA
w  H o a z y k n c h ,  K r  l ? 5 3 a h e .

T rzy  Pokoje i K uchnia za rs. 120.
Dwa Pokoje i K uchnia rs. 105.
Jed en  Pokój i K uchnia rs. 6 0 .
Jed en  Pokój rs. 40.—W iadom ość w Składzie H er­

baty  L eona K rupeckiego lub na miejscu.
( 1 - 3 )  '  — 1330 —(7,235)

- * 0 s

W H otelu Niemieckim, przy ulicy Długiej, 
je s t do wynajęcia od Śgo Ja n a  r. b.,

R E S T A U R A C J A
oraz M I E S Z K A N I E  K aw alerskie, sk ładające  się z 3ch 
Pokojów , z dwoma oddzielnem i wchodami. W iadomość u 
R ządcy. (3—6) — 3987 — (6645)

Je s t do wynajęcia od Śgo M ichała, na  pół roku  lub g 
na czas dłuższy, ( P A L A C A K  zaw ierający ładne 1 

i i  m ieszkanie złożone z 9ciu pokoi, garderoby, kuchni, I  
^  sp iżarni dwóch izb d la służących. W iadom ość na ,g 

m iejscu u  S tró ża  pod N r 17540, (nowy 5) A leja M ar- § 
szałkow ska. , (3— 4) — 4006— (6780)

l i

Do najęcia od Igo L ipca r. b., K w a  p ó ł t o ­
ny _ je, z kuchnią angielską na dole, z drw alnią i p i­
wnicą, przytein razem  lub oddzielnie I W o z o w I i i t s i  Staj­
nia obszerne, m urow ane, ga  koni cśm; zdatne  oprócz te ­
go ną Skład , pomieszczenie m aszyn lub tym  podobne. U lica 
Nowy-Świat N r 1303 (46 nowy), przed  domem wodociąg n a ­
przeciw  Apteki W . Koopego. B liższa wiadomość u W łaści­
ciela na lszem  piętrze.

" ' (1—3) - -  4283 — (7191)
Do najęcia od lgo L ipca, na  dwa miesiące,

MI E S Z K A N I E
w domu narożnym  u lic : Królewskiej i M arszałkow skiej, z ło ­
żone z trzech Pokojów i Kuchni, z widokiem na ogród, z m e­
blam i i fortepjanem , lub bez W iadom ość pod N r I065c, na 
3 ęiem piętrze , N r 9 m ieszkania. — T am że do sprzedania 
F O R T E P I A K  " pół siódmej oktawy.

(1— 3) —4293 —(7195)

Do wynajęcia od lgo L ipca r. b., przy ulicy 
' H H B r  Z łotej pod N r 1516, na lm p iętrze  od fro n tu : 

Cztery Pokoje z Balkonem, Passaż , 
Przedpokój i Kuchnia.

Trzy Pokoje, Passaż, P rzedpokój i Kuchnia.
Dwa te L okale  mogą być połączone w jeden.

U —3) —4283— (6449)_______

Mieszkania do wynajęcia
przy ulisy W ielkiej w blizkości M arszałkow skiej, są do wy­
najęcia  M ieszkania, złożone z sciu Pokojów, 4ch Pokojów, 
trzech  i dwóch, z K uchniam i i Piwnicami, oraz i pojedyncze 
P o k ije , świeżo odnowione, po cenach przystępnych. W iado­

mość u Rządcy domu Nr 1 437, ulica W ielka.
(1 - 3 ) _________________  —4315—(6321)

Do najęcia po zniżonej cenie:
4  P o k o j e  w  O g r o d z i e ,  nowo wytapetow ane, p rzed­

pokój i kuchpią, na lato  i zimę, dla em erytów , em erytek, lub 
chorych osób.

3 Pokoje, sp iżarka, kuchnia i przedpokój, 2 pokoje, k u ­
chnia z dwoma wchodami, l Pokój i kuchnia, Pojedyn­
cze pokoje odnowione, Mieszkania z meblami, Sute- 
ryny dla goździarza, śluąarza, stolarza, lub na Magle, S ta j­
n ie na  krowy i konie, W ozownie, róg Leszna Nr 70.

(1—3) —4297 —(5502).

R ó ż n e  L o k a l e ,
z 1%'ozowwnlami i Stajniami,

dla R zeźnika dogodne, 
dę  w ynajęcia od Śgo Ja n a  1869 r., przy ulicy Krochm alnej, 

w domu N r 988, u  Ja n a  Samlickiego.
(3 — 3) ' — 4054—(6781) ' ,

Pokój frontowy,
p rzy  ulicy S to Jańsk ie j, w domu pod N r 13 (nowy 13), na 
2-iem piętrze , w prost Kościoła katedralnfego, ze wspólnym 
wchodem, każdego czasu je s t  do odnajęcia, (odpowiedni dla 
kaw alera  lub bezżennego em eryta), za pom ierną cenę z me­
blam i, jeżeli żądane będą. B liższą wiadomość powziąść mo- 
m iż n a  w tym że domu w Składzie Skór PP. Lam pe.

(2— 3) ' — 4203— (7,055)

W prost Kalen-konahiego Skweru i K ra­
sińskiego ogrodu do na jęcia  w domu pod N r 
2239, każdego czasu SKLEP.

Od Ś-go dano:
Lokal na 2 giem p ię trze  złożony z 4 ch Pokojów, g 

I Przedpokoja i Kuchni z dwoma wchodami. r
i  W oficynie prawej: na 2 -giem piętrze: 3 Po- 
j koje, P rzedpokój i K uchnią. N a 3-iem piętrze: 3 Po 
1 koje i Kuchnia.
i T am że do wynajęcia Stajnia.

(2 — 6) — 3953 —(3925)

Do wynajęcia od lgo L ipca 1869 r., przy ulicy Nowy-Swiat 
w domu pod N r 1261 (28):

1) Całe lsze  p iętro  samo w sobie w korpusie od fron tu ,— 
składające  się z 7miu Pokojów, z Salonem, Balkonem, 
Przedpokojem , Kuchnią angielską, drw alnią, piwnicą iwszel- 
kiem i dogodnościam i, S ta jn iam i, W ozow niam i, lub be: 
tych.

2) Dwa pokoje i kuchnia angielska w officynie na 2 piętrze,
3) Dwa pokoje z alkową i kuchnią na dole w offieym?
4) Jed en  pokój z kuchnią angielską na lem  p ię trze  w of­

ficynie.
5 ) Jed en  pokój z kuchnią na  dole w officynie.
6) Jeden  pokój z przedpokojem  kaw alerskim  na 3m pię- 

trze .
W iadom ość na miejscu, u W łaściciela, lub S tróża.

1-2— 3) — 4153 —(4580)

Do najęcia od Ś-go Ja n a , przy ulicy Grauicznej w d o ­
mu N r 1077 lit- c, (nowy 8) obok ap tek i

ś  złożony z Saloniku, 4-ch Pokoi, K uchni, Spiżarni, Gó- 
ry oddzielnej, Piwnicy i D rw alni, za  cenę rs. 360 ro- Śj 
cznie. B liższą wiadomość udzieli S tróż miejseowy. g  

|  (3 — 3) - 3 8 9 5 —(6514)

Z powodu nieprzew idzianych okoliczności 
je s t do odnajęcia od lgo L ipca r. b., w do- 

„aj, mu przy ulicy Nowogrodzkiej N r 21 nowy,
na 2giem p iętrze  od frontu , lokal z dwoma wchodami skła­
dający się z ”3ch pokoi, przedpokoju pasażu, spiżarni, i Gó­
ry wspólnej. W iadomość u właściciela domu.

(2 — 3) —4114—(6903)

Je s t  do odnajęcia

Jeden Pokój dnży,
w każdym  czasie. W iadom ość przy ulicy Leszno, obok Dzia- 
łyńskiego, N r 663/4, w domu W -żnej Szmideckiej, N r 40 
m ieszkania. (3- 3) — 4047— (4949)____

W  D rukarn i K u rje ra  W arszaw skiego.—Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.



■WIADOMOŚĆ TYMCZASOWA
o wygranych 5-tSj EUaeey 112 Loteryi KlaasycznSj, dnia 2  (14) Czerwca 1869 roku.

Ner !RaB.sr.| Nar |Kub. ar.| Ner {Rob. śr.j Ner |Rub.ar.| Ner Rub. sr. '~TGTkul), sr. ker |Rub sr. |

31 60 1352 60 2624 60 4003 60 5440 60 6769 60 7847 60
36 60 62 60 35 60 17 60 66 60 6802 60 53 60
39 60 66 60 96 60 23 60 5510 60 40 60 73 60
50 60 88 60 2717 60 32 60 19 100 45 60 7921 60
66 60 1455 60 54 60 . 34 60 67 60 48 60 55 60
67 60 57 60 2861 60 93 60 86 500 86 100 8032 60

137 60 1512 60 62 60 94 80 91 60 99 60 45 80
66 60 41 60 81 60 4207 60 5620 60 6900 60 49 60

252 60 47 60 90 60 16 60 53 80 21 60 60 60
71 60 1635 60 96 60 18 60 86 60 26 60 80 100

301 60 71 60 98 60 30 60 96 1000 75 60 8106 5000
35 60 90 60 99 60 44 60 5764 60 78 60 70 80
54 60 1706 60 2921 60 58 60 97 60 81 60 8207 60
76 60 13 60 23 60 83 60 5808 60 7023 60 25 60

421 60 15 80 30 60 98 60 15 60 30 60 95 60
512 60 73 60 40 60 4302 60 26 60 31 60 8311 60
26 80 85 60 46 60 20 60 47 200 7104 60 95 60
43 60 1800 60 90 60 50 60 92 60 12 60 8428 60
50 80 27 60 3013 60 70 60 96 60 17 60 47 60

643 60 52 60 19 100 4516 60 5902 60 19 60 76 60
44 60 66 60 59 60 25 60 14 60 58 60 77 60

750 60 84 60 3122 60 35 60 73 60 7213 60 8504 60
51 60 87 60 31 60 76 60 6043 60 26 60 5 60
73 60 1947 60 76 60 4607 60 49 60 32 60 28 60
76 60 2003 60 78 60 21 60 71 60 36 60 1 534' 60

628 60 21 60 3230 60 4777 60 83 80 39 60 57 60
50 60 24 60 41 60 98 80 6104 60 74 60 79 60
73 60 79 80 74 60 4801 80 16 100 75 60 8604 60
85 500 92 60 80 60 2 60 57 60 7332 60 23 60

0 946 60 93 60 86 60 4 60 70 200 54 60 29 60
66 60 2105 ICO 3330 60 17 60 87 60 7412 60 90 60

1001 60 35 80 47 100 25 60 6278 60 20 60 8708 60
I 13 100 38 60 64 60 53 60 90 60 52 80 17 60

20 60 85 60 75 60 67 60 6303 80 54 60 19 £c 60
30 60 2209 60 82 60 70 60 10 60 61 80 33 60
56 60 14 60 3423 60 4905 60 19 ICO 7537 60 39 60
60 60 40 60 3536 60 34 60 27 60 66 60 48 60

1107 60 68 60 37 60 58 60 66 60 71 60 50 60
23 60 76 60 61 60 89 60 68 80 87 60 57 60
30 60 85 2500 70 60 5009 60 6400 60 94 60 8805 200

08 51 200 2307 60 87 60 5126 60 3 60 7602 60 9 60
52 60 32 100 98 60 56 69 13 60 18 60 16 60
73 60 42 60 •3664 60 5224 | 60 61 60 21 60 52 60
80 60 57 60 3707 60 37 60 6569 60 25 60 61 60

1230 60 63 #* 60 11 60 57 60 73 60 27 60 78 60
89 60 2459 1000 78 60 60 60 88 60 32 60 8904 60

1302 60 83 60 3843 2500 5373 60 6633 60 46 60 11 60
5 60 89 60 55 60 5400 80 6729 60 7761 60 33 60

36 60 2530 60 3935 60 9 60 38 60 77 80 65 60
1339 60 2580 60 39601 60 5429 60 6745 60 7790 60 8993 601



iumer iRub.sr.T^affiBf jRub.sr.j Numer IŁub.sr.| NumerjBub.ar. Numer !Rub. sr.j Numer | Rub. sr.| Numer | Rub. ar

9005 60 10038 60 I 1620 60 1.2722 60 L4149 60 15419 60 1L6527 60

46 60 78 60 45 60 24 60 14253 60 28 60 35 60

51 60 89 60 91 60 81 60 65 60 63 60 64 60

95 60 10140 60 1L1713 60 L2815 60 14344 60 88 60 69 60

I 9104 60 76 60 16 69 70 60 54 60 15511 60 74 60

18 60 97 60 19 60 12904 60 62 60 19 60 93 60!

47 60 10205 60 21 60 67 60 71 60 52 60 16721 60

54 60 13 \i 80 64 60 13001 60 72 60 73 69 40 80

9206 60 36 j 60 72 60, 62 60 14403 80 15622 69 47 60

3G 60 48 60 L1S55 60 66 60 59 60 31 60 [6804 60

53 60 55 60 70 60 > 74 60 90 60 54 69 70 60

1 89 60 66 60 72 200 79 60 14574 60 65 30 ■ 83 60

91 60 78 60 11901 60 13120 60 98 69 83 60 85 60

9318 60 10339 60 3 60 35 60 14639 60 95 60 18924 60

36 60 10530 60 20 60 38 60 60 60 15715 60 29 60

94 60 I 90 60 33 iS 60 57 60 93 60 26 60 36 60

1 9407 80 1(3614 60 64 60 64 60 14704 60 31 60 31 60;

1 20 60 35 60 68 60 13206 60 65 60 43 60 17022 60

1 48 60 58 60 12038 60 11 60 67 69 61 60 53 60

1 64 100 67 60 41 60 30 6!) 14848 60 79 60 63 60

1 68 60 70 60 12101 60 13302 60 52 60 82 60 74 60

1 9509 80 74 80 4 60 18 60 76 500 96 60 76 80

i is 60 10732 60 47 60 26 60 78 60 15826 89 84 60

i 24 60 41 60 68 60 38 60 80 60 37 60 17142 60

1 55 500 10808 100 70 60 43 60 14955 60 51 60 50 60

i 60 60 23 60 77 60 56 60 88 60 53 60 17207 60

i| 9609 60 50 60 80 60 66 60 15006 60 69 200 18 60

| 52 60 10938 60 87 60 77 60 13 60 15908 60 53 60

53 60 78 100 12207 60 82 60 41 60 10 60 69 60

54 60 11021 60 25 60 13459 60 50 60 64 60 79 60

87 60 85 60 38 60 63 60 63 60 96 60 92 80

I 9700 60 11136 60 49 60 13509 60 69 60 97 60 17352 60

6 60 43 60 56 60 24 60 91 60 16019 60 94 60
w

1 55 80 68 60 58 60 67 60 94 60 39 60 95 60

58 60 70 80 60 60 13620 60 15158 80 76 60 17401 60

8(> 60 81 60 12326 60 33 60 61 60 16125 60 47 60

91 60 84 60 63 60 55 60 7S 60 36 I 60 60 80

981C 80 11233 60 87 60 96 60 80 80 16217 60 17506 60

24 60 85 60 12410 60 13714 60 1520? 60 19 60 37 60

88 60 11302 60 30) 60 2G 6( 255 10G 83 60 51 60

94 60 50 60 Wi 60 38 61) 2£3 60 91 60 62 60

9915 601 77 60 5;i  60 61 6() 31 6C 16306 60 17601 60

3f 60>11423 60 653 80 13821L 6() 511 6() 13 60 32 60

5? 60)\ 41 60 1251-2 6( 4() 6()  6'\ 6()  42 6( 5S 60

6<1 60) 7' 6( 5!3 6()  81L 6() 613 6( 44 61 69 60

613 60)  I 8( 6< 6.5 6()  1392:1 61) 1530 l  6< 54 60 78 60

8 3 61)  91 6< 9 L 6()  3'4 81)  r 2 61)  85 6( 83 60

11002 1 6<)  115H 101 1261 0 6()  1411 8 61)  [00 64 61)  16412 6( 94 60

1 2 2 619 2 619 77 613 21 6 9 9 1 69 34 6( 17777 60

110024 619 1157 '067® 9 1270 2 6<3 1413 7 619 1540 8 60 16516 6(>  1780£) 80



ifumer Kub. sr. Numeri jkub.sr.j Numer |K ud. sr.j Numer |R u b .ar.| Numer |8 u b .sr.| Numer |Kub.sr.| Numer | Kub. sr.

17845 80 18613 60 19523 60 20147 60 21199 60 21919 60 22799 60
76 60 15 60 35 60 20374 60 21214 60 27 60 22835 60
80 60 27 60 42 60 20400 60 45 60 55 60 55 60

17957 60 67 60 51 60 30 60 76 60 86 60 79 60
81 60 18738 60 64 60 49 60 90 60 98 60 22928 60

18033 60 65 69 69 500 54 60 21303 80 22008 60 50 60
43 60 75 60 71 80 20500 60 19 60 68 60 72 60
56 60 94 60 73 60 46 80 74 60 69 60 80 60
95 60 18802 60 83 60 57 60 81 60 22107 60 23077 @0

18115 60 48 60 19810 60 76 60 21403 60 66 60 79 60
29 60 55 60 97 60 20614 100 11 60 22306 60 95 60
55 60 66 60 19712 60 32 60 41 80 61 60 23130 60

18207 30 99 60 17 60 45 60 63 60 22402 60 43 60
20 60 18909 60 79 §0 51 60 67 60 27 60 66 60
42 60 71 60 82 60 78 60 77 60 32 60 95 60
47 80 19089 60 98 60 20714 60 83 60 47 60 99 60
74 60 93 69 19814 60 26 60 21549 60 52 60 23202 60
99 60 19113 60 20 60 88 60 78 80 53 60 66 601

18313 60 57 60 57 80 20821 60 21612 60 72 60 71 60 I
96 60 62 60 58 60 2)902 60 57 60 74 80 23318 60 i

18404 60 19207 80 62 60 16 60 74 60 89 60 30 60
32 60 25 60 19915 60 33 60 92 60 22521 60 98 60
72 100 70 60 39 60 21003 60 21708 60 31 60 23412 60

18514 60 94 60 53 60 45 80 46 60 50 60 71 60
25 60 19341 60 68 60 71 60 82 60 96 60 77 30
61 60 50 60 20007 60 21123 60 88 60 22611 60 23485 @0
79 60 77 60 50 60 43 60 21811 60 22717 60 — —

18601 60 19410 60 62 100 49 60 44 60 80 60 — —
18604 60 19504 80 20121 60 21179 60 21849 60 22789 60 — —

GŁÓWNIEJSZE WYGRANE PADŁY W KANTORACH NASTJPUJ4CYCH:
Ner. 8 1 0 6  wygrał rs. 5 0 0 0  u kol. Giintzberga Eersza w Międzyrzecu.M 2285 „ „ 2500 poch. z kaut. Apfelbauma a spr. w kant. Machońbauma w Warszawie.

„ 58i5 „ ,, 2500 u kol. Łucznikowa w Kielcach.
* 2 4 5 9  „ „ lOOO w Kant. Głów. Maurycego JS/elkena w Warszawie.
8, 5 6 9 6  „ 8f lOOO ukoi. Malimdkowćj Sury w Warszawie.
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